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CZŁONEK: Biura Politycz~ 
KC PZPR •ekretarz KC 

enon Kliszko nrzyia,I przeby· 
wającą w naszym kraju dele· 
gację Wegierskie.i Socjatistycz. 
nej Partii Robotniczej z sekre· 
tarzem KC WSPR Arpadem 
Pullaiem. 

• ZAKOl'<'CZYŁ w Poznaniu 
trzydniowe obrady Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Chemiczne­
go. Wzieło w nich udział 508 
naukowców ze wszystkich e­
środków w k r aju oraz przed­
stawicieli przemysłu chemiczne­
go. 

e W CAŁYCH Włoszech nie 
ukazały się w sobote dzienniki 
z powodu strajku pracowników 
polig-rafii. Również w niedzielę 
Włosi pozbawieni beda prasy. 

• DO KAIRU przybył W so­
botę nowy ambasador Chit\sk;ej 
Republiki Ludowej. Stanowisko 
ambasadora ChRL w ZRA nie 
było ob•adzone od lutego 1969 
roku. 

• WICEPREMIER australij· 
ski John Mceven pr~yby I w 
sobotę na zaproszenie rządu 
radzieckiego z nieoficjalną wi­
zytą do Moskwy. 

• w SOBOTĘ przybyła do 
Damaszku z wizytą oficjalną 
radziecka delegacja rządowa z 
w1c.,,przewodniczącym Panstwo­
wej Komisji do spraw Stosun­
ków Gospodarczych z Zagrani­
cą przy Radzie Min istrów ZSRR 
A. J. Pietruszewem. 

e W PARYŻU zakończyła się 
konferencja prndstawicieli rzą 
dów państw europejskich 
członków UNESCO, po<więcona 
problemom rozwoju nauki. 

• 48-GODZINNY strajk per­
sonelu naziemnego obsługi lot­
niska oraz p~aca zgodna z re­
gulaminem pracowników kon­
t roli lotów sparaliżowały ruch 
na lotni sku Orly. 

e RZĄD Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej I rząd włoski 
postanowiły nawiązać stosunki 
dyplomatyczne między obu kra­
jami i wymienić przedstawiciel 
stwa dyplomatyczne na szcze­
blu ambasad. 

• W STOLICY Chile - San­
tiago doszło do wielkich de­
monstracji studenckich, , W star 
ciach z pelicją Jeden student 
został za bity a 18 rannych. 

• OD POCZĄTKU obecnego 
sezonu na rzece O<lrze i zbior• 
nill;ach wodnych woj. wroćław­
skiego zanotowano zg utonięć. 
Tylko w ciągu czerwu. utonę­
ło 11 osób. 

• NA LOTNISKU w pobliżu 
koszar amerykańskich koło 
Neu-Ulm uległ katastrofie śmi­
głowiec amerykański typu 
„Ch-34". Pilot poniósł śmierć. 

• W ZWIĄZKU RADZIEC· 
KIM wystrzelono kolejnego 1put 
nika Ziemi „Koamos 351". 

• NA ZAPROSZENIE ZwiĄz 
ku Organizacji Bojowników 
Wojny Narodowowyzwoleńczej 
Jugosławii (Subnor) przybyła 
do Belgradu delegacja Związku 
Bojowników o Wolność I De­
mokrację. 

Wyrótnienie nDŁ11 

i działaczy kolarskich 
Wczoraj w Pałacu Sporto­

wym byliśmy świadkami m ilej 
uroczystości dekoracji wyróż­
nionych działaczy, trenerów I 
sędziów kolarskich z okazji 50-
lecia Polsk!eg0 Związku Kolar­
skiego. Pia ki ety „zasłużonego 
w sporcie kolarskim" oraz ho­
norowe odznaki złote. srebrne 
i brązowe otrzymało 47 osób. 

Dyplomy honorowe otrzyma• 
ły kluby : Widzew. Tramwajarz, 
Społem. Gwardia 

„Dziennik Łódzki" wyróżr:io­
ny został plakietą „zasłużonego 
w sp.orcie kolarskim" i dyplo· 
mem honorowym. 

J{ronika wypadków 
e Na ul. Wschodniej Janina 

W. (W\ókiennicza U) zeszła 
nieostrożnie na jeZdnię I wpa­
dła pod .Jadący motocykl. Ko­
b ieta doznała obrażeń 1 prze­
bywa w szpitalu.• 

e Podczas sprawdzania bile­
tów w tramwaju 26/1 na ul. 
R udzkiej kontroler MPK został 
pobity przez 17-letn!ego Ta­
deusza G. (Siarczana 2/4). Chu­
ligana. ujętego przez pasaże­
rów, osadzono w areszcie. 

e W miejscowości Mokro 
pow. Pa .jęczno spłonęło 5 sto­
dół i 2 . obory. Straty wynoszą 
60 tys. zł. Przyczynę bada ko­
misja. 

e W Ostrówku GRN Zd. Wo­
la spłonęła stodoła wartości 30 
tys. zł. Przyczynę ustali kom i­
sja. 

e ;;zkoła podstawowa zapa­
liła się w Tomaszowie Maz. 
Sl'.)łonął dach, co pociągnęło u 
soba 10 tys. zł strat. Przyczy­
ne ustali •pecjalna komisja. 

e W Dul;ljcach POW. Bełcha­
tów spaliły sie stodoła I budy­
nek m ieszkalny ood jednym 
d.:i ·h e m. P "7. VC" 7v n" bvłs:i i~kra 
z kom ina. Straty 20 tys. zł. 

(kl) 
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Dziś 
250 

przybywa do Warszawy przewodniczący • Rady Rewolucyjnej Sudanu gen. Nimeiri • 
Izraelczyków straciło życie w walkach o Wzgórza Golan + W Irlandii Płn. trwają roz· 

ruchy na ulicach miast, dochodzi do walk między katolikami i protestantami + Spółdzielczość 
zamierza wyposażać mieszkania według życzeń lokatorów + Prokuratura Monachium nie bę­
dzie oskarżać biskupa sufragana Defreggera + Sekretarze KW partii omówili działalność ko­

misji wdrażających w zakładach nowe bodźce ekonomiczne + Wczoraj wieczorem w Opolu.„ 

.„ •• „„„„„ •• „„.„.„ •• „.„.""""'""'""""''""""'!""''''''""'"'"""'"'"'"'"""'"''''''''''''''''"''''''"''"'''"'''''''''"""'''"''""'"'"""''''"""" 
Spisek 

w Jordanii • A. M. Rifai utworzył nowy rząd 
A Cena 50 gr • Bilans walk izraelsko-syry Iskich • 

Udź, niedziela ł poniedziałek 
28 I 29 czerwca 1970 r. Doniesienia 

z Bliskiego Wschodu 
!lok XXVI Nr 152 (681S) 

DZIENNIK 
l:OOZKI 

W Damaszku opublikowano w nocy z piątku na sobotę biłam 
piątkowych walk na syryjsko-izraelskiej linH wstrzvmania ognia. 
Walki te trwały około 11 godzin i toczyłv się w rejonie wzgórz 
Golan. Po stronie izraelskiej 250 zołnierzy , zostało zabitych lub 
rannych. Strącono Il samolotów wroga. Po •tronie syry.iskiej po· 
niosło śmierć i zginęło 45 żołnierzy, a 75 odniosło rany. Syryjczycy 
stracili dwa samoloty. 

Desygnowany premier - sfor 
mował w sobotę nowy rząd. 

Rifai I czbnkowie nowego 
rządu udali się do pałacu kró­
lewskiego do króla Husajna, 
gdzie odbyła się uroczystość 

dano tu do wiadomości. H: rząd 
Bahdzata Talhuniego podał się 
de dymisji. 
Misję utworzenia nowego rzą 

du .Jordanii powierzono Abde­
low! Moneimowl Rifai. który 
w rządzie Talhunlego zajmował 
stanowisko ministra spraw za­
granicznych. 

zaprzysiężenia. 
Jak donosi sobotni kairski 

dziennik ,.Al·Ahram". w Jor­
danii odkryto spisek. którego:----------------­

Serdecznie H'ita,,.ą! 
celem byto sprowokowanie woj 
ny domowej w tym kraju oraz 
zabójstwo przewodniczącego 
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny • .Tasera Arafata I Innych 
przywódców oalestyilskich. Od­
działy palesty11skie aresztowały 
pewną liczbę sp iskowców; 
trzech z ni<!h przekazano wła­

Jordani·a 

Dziś - na zaproszenie prze• 
wodnicząceg0 Rady Państwa, 
marszałka Polski Mariana Spy• 
chalskiei:o - przybywa do Pol 
ski a oficjalną wizytą przewo­
dniczacy Rady Rewolucyjnej I 
premier Demokratyrznej Repu· 
bliki Sudanu gen. Gaafar 
Mohamed Nimeiri. 

Przywódcy Sudanu towarzy. 
szyć będą oficjalne osobistości 
tego kraju. 

+ Mieszkania ner życzenie+ Garaże 
osiedlowe + Centralne biuro 

zamiany lokali 

Plany spółdzielczości 
mieszkaniowej 
O aktualnych problemach spół 

dzielczości mieszkaniowej po­
informował w sobotę dziennika 
rz)' prezes Centralnego Zwią­
zkłł Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego - Witold Kas­
perskL 
Spóldzielczośt! mieszkaniowa, 

przejmując w coraz większym 
stopniu funkcje glówneg0 in­
westora w budownictwie mie­
szkaniowym. obok budowv do· 
mów. ma do rozwiazaoia licz­
ne problemy, które decydują 
o wygodzie i dobrych warun­
kach mieszkaniowych lokato­
rów. Sprawą od dawna dysku­
syjna ' wciąż w pełni nie roz­
'Wiazan~ jest wyposażanie mie­
szk:UI z~odnle z tyczeniami czy 
teł mozliwościami lokatorów. 
Spółdzielnie czvnia usilne sta­
rania, aby - nie naruszając li-

pole -197 I 
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mitów przeznaczonych Da bu­
downictwo mieszkaniowe - te­
go typu roboty przeprowadzać 
w ramach usług dla ludności. 
O ile przedsiębiorstwa budo­
wlane zdecyduja się przyjąć o­
bowiązki wykonawcy tego typu 
usług, w najbl iższycb latach Jo· 
katorzy będą mogli „zamawiać" 
mieszkania o określonym, stan• 
dardzie wyposdenia, 

Inny problem dający się co­
raz bardziej we znaki miesz­
kańcom miejskich osiedli - to 
wzrashjąca coraz bardziej licz 
ba samochodów parkowanych 
wewnątl'"J <>siedli. na zieleń­
cach. chodnikach miejscach 
zabaw dla dzieci. Sprawie „wv 
prowadzenia„ samochodów uoza 
osiedle spółdzielczość poświę­
ca ostatnio wiele uwagi. Po-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

(lnłormacja 

Nowalijki 
z witaminami 1 bez 
własna) 

Ilfa wcz<>ra~~ wieczorny kon 
cert oczekiwało się w Opolu, 
ale chyba nie tylko w Opolu. 
z największ~ nlec!erpłlwośc :ą. 
Wynudziły "tas setnie dwa 
pierwsze wieczory. ciekawi 
więc byliśmy nowalijek. Co 
świeżość to 1'wieżość. 

Start był niezły. Marla Wró• 
blewska ł Jan Suzin okazali 
się konf.eran;1eraml sympatycz 
nyml ł dowcipnymi. Później 
było różnie. raz lepiej. raz go­
rzej. Większość piosenek miała 
jednak tylko tę zaletę . że sły­
szeliśmy 'e 1"' raz Pierwszy. 
Oby I po raz ostatni. Na przy­
kład .. Zlelon<! łąki„ 1 preten­
sjonalna muzvką Kleynel':o 
i „Sprzedaj mnie wiatrowi". 
w które1 M. Groński wyjaśniał 
filozofię wlatcu (?). Zawiódł 
nawet Młynarski. którv jak mi 
si ę wydaje. niepotrzebnie po­
rzucił swój dawny styl przerzu 
cając si" od •praw konkretnych 
do o!!ólnvch i... oi:;:ólnlkowvch. 
każąc je ooza tym śpiewać 
ucharaktervz'l\vanemu na świę­
tego Stanowi Borysowi. 

dz! o piosenke .,Przyjdą chłop­
cy'" z tekstem M. Wawrzkiewi­
cza i muzyką P . Hertla. wyda­
je ml się . te kompozytor nie 
dość dokładnie odczytał Inten­
cje autora tekstu. przykrył je 
sztampą. 

A tak w ~góle. czas t>y się 
chyba zastan"wlć nad koncep­
cją koncertów .. premierowych". 
w których o!osenk! są dublo­
wane przez wykonawców. Nie 
ma to chyba głębszego uzasad­
nienia - dobra p iosenka wy­
broni się czy tak. czy tak. złej 
niewiele to oomoże. a zresztą 
po co? W obecnej zaś sytuacji 
wielu wykona wców śpiewa pio 
senki nie przystosowane do ich 
temperamentu. warunków gło­
sowych itp.. tylko dla.tego. że 
tak chce komis.Ja artys tyczna. 
niektórzy zaś 1ak np. Marian­
na Wróblewska, („Sprzedaj 
mnie wiatrowi") dopuszczani są 
na estrade chyba tylko dlate­
go. że nikogo innego jako tako 
Śpiewającego nie było pod rę-
ką •.• 

J. KATARASIIQ"SKJ 

Co zapqmietaliśmy? Przede r---------------­
wszystklm chyba .• Mazurską 
kraine" Suttów 1 Jeżewqkiego 
z lądną muzyka w wykonaniu 
duetu Framerów i .,Jadą wozy 
kolorowe'" Rembowsk:ego i 
F :cowskiego (Maryla Ro-
dowicz) oraz .. Czarna wo-
da biały kwiat" Hardego i Ur 
banowiczowe' (choć tu muzyka 
wydala ml sie zb y t .. p_r_zekon­
cvpowana'"). Popularnosc mo­
gą też zyskĄć .. Listki polnej 
brzozv" '1'laho,..nego i 7-u rawstrie 
l!O. które 5łyo;z~Jiśmy w . wyko­
naniu „Trubadurów'" . Jesll cho 

Defrl'gger niewinny? 
Prokuratura monachijska nie 

wniesie aktu oskarżenia prze­
ciwko monachi.iskiemu biskupo 
w; - sufr•lfanowi Matthiasowi 
Defreggerowt. 

Prokurator generalny oświad· 
czyi, że ,,musiałby stać się cud, 
ŻC'by wn i eść oskar7enie prze„ 
ciwko bi~knnowi sufraganowi 
Defreggerowi". 

• * • 
Gen. Nimeiri urodził się ... 

1 

dzom Jordańskim. 

Wszystkie materiały związane 
z ujawnionym przez palestyil­
sk! ruch oporu spiskiem zosta­
ną przekazane władzom Jordań 
sklm w celu przeprowadzenia 
śledztwa. 

W udział w spisku b yli 
, vmieszan; n if'któ r zv oficerowie 
a.rmii jordańs kiej . agenci ame­
rykańskiej Centralnej Agencji 
Wywiadowcz"j oraz osoby zw:ą 
zane z wywiadem libańskim 
- pisze .. Al·Ahram". 

Jak donoszą z Ammanu. po-

amerykański 
Rzeczni~ rządu jordańskiego 

oświadczył w piątek w Amma­
n ie, że stanowisko rządu wo­
bec nowych propozycji amery­
kańskich jest Identyczne ze sta 
nowisk iem zajętym w czwar­
t e k przez prezydenta Nasera. 
R ząd jordański stwierdzi! 
rzeczr:lk - domaga się reali za­
cji rezolucji Radv Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 r. . któta 
przewiduje wycofanie sil izra­
elskich ze wszystkich okupo• 
wanych terytoriów arabskich. 

Omdurmanie (Sudan) 1 stycznia 
193ł r. Ukończył sudańską szko 
lę oficerską w 1952 r. Jego 
działalność była związana z ar· 
mią sudańską. w której pełnił 
szereg odpowiedzialnych funk­
cji. Brał czvnny udział w su­
dańskiej rewolucji październi· 
kowej w 1964 r. 
Wyższe studia wojskowe gen. Wrzenie w Irlandii nie słabnie 

Nimeirt ukończył za granicą. 
Za działalność antyrządową 

byl kilkakrotnie aresztowany 
przez poprzednie władze sudań 
skie. 
Będąc na stanowisku dowód· 

cy sudańskiej szkoły artyleryj­
skiej w stopniu brygadiera. kie 
rował wydarzeniami rewolucyj­
nymi w maju I969 r. 

Od 25 maja 1969 r. pełni fun­
kcję przewodnicząceg-o Rady Re 
wołucvju„j i nacztlneg~ dowód­
cy sił zbr~jnych Sudanu, a od 
28 października 11169 r. jest tak­
że uremierem. 

Jak umieraią 
„nieśmiertelna u 

W sobotę po południu doszło 
w Belfaście do walk podczas 
marszu około 10 tysięcy .,oran­
żys tów", którzy defilowali uli­
cą Mayo w centrum stolicy O­
siem kompanii wojska czuwało 
nad utrzymaniem porządku. Mi 
mo to. na t)<?Wnym odc!r.ku mar 
szu doszło najpierw do utar­
czek slownych między prote­
stantami a katolikami, potem 
poszlv w ruch kamienie I bu­
telki z benzyną. Podoalono kil 
ka sklC>pów. Nie w iadomo skad 
padły strzały Kula ugodziła 
w pierś jakiegoś przechocTnia. 
Wiele osób trafionych kamie­
niami odniosło rany. 
Oddziały brytyjskie w opan­

cerzonych samochodach użyty 
bomb łzawiących w celu prze­
rwania walk. W pe.wnej chwili 
tłum protestar.-tów ruszył na 

żołn i erzy, przewracając i depcąc 
po drodze kobiety I dzieci_ 

Na Jednym 2 przedm i eść tłum 
zaa ta kowal posterunek policji. 
która musiała wzywać wojsko 
na pomoc. s:edziba oosterunku 
została poważnie „niszczona. 

W sobotę Po południu rów­
nież w Londonderry. gdzie a­
tmosfera jest coraz bardziej na 
pięta wo.1skn brvtyjskie kilka­
krotnie walczyły 2 demonstru­
jącym tłumem. żadajacym u­
woln ien ia uwięzi onej posłanki, 
Bernadette Devl!n. Rzeczn ik 
m iss Devlin oznajmił. że na 
spotkaniu. które nie doszło do 
skutku. zamierzała ona skło­
nić swych zwolenników, by po 
wstrzymali slę od wystąpień i 
położyli nacisk raczej na walkę 
polltyczną. 

W DNIU DZISIEJSZYM NA 
STR. 2 ROZPOCZYNAMY ZA 
TYGODNIKIEM „KULTURA" 
DRUK - W SKROCIE - NIE· 
ZWYKLE CIEKAWYCH AR­
TYKUŁOW PIÓRA KRZY· 
SZTOFA KĄKOLEWSKJEGO 
PT. „JAK UMIERAJĄ „NIE· 
SMIERTELNI". AUTOR W 
SPOS()B SUGESTYWNY OPI­
SUJE ŻYCIE I „KARIERĘ" 
ŁODZIANINA. WOJCIECHA 
FRYKOWSKIEGO, 7.AMOROO 
WANEGO PRZED KILKOMA 
\llESIĄCAMI W WILLI RO· 
MANA POLAŃSKIEGO W 
l?ORLJŻU LOS ANGELES W 
USA PRZEZ HIPPIES O W 
MANSONA. 

Propaqanda a sytuacja ekonomiczna 

K nkretne, rzeczowe ar umen 
zamiast sloganów 

(Dalsą;y ciąg na str. 2) 

Taki z grubsza , w maksymal· 
nym skrócie wniosek wyciąg­
nęli uczestnicy wczorajszej na­
rady zorganizowanej przez Wy. 
dział Propagandy KŁ PZPR któ 
ri_i zgromadziła wszystkich 
p :erwszych sekretarzy i sekreta 
rzy propagandy łódzkich komi-

Narada sekretarzy ekonomicznych 
KVV PZPR 

W sobotę pod przewodnictwem członka Biura Politycz­
nego , sekretarza KC PZPR Bolesława Jaszc zuka odbyła się 
narada sekretarzy ekonomicznych k<>mitetów wojewódzkich 
partii. 

W obradach, których głównym tematem była ocena prac 
k<>mlsj! zakładowych nad przygotowaniem warunków do 
wprowadzenia nowego systemu bodźców materialnego zain­
teresowani.a - wzięli udział: wicepremier Józet. Kulesza 
kiero~nlk Wydziału Przemysłu Lekkiego, Handlu \ Bu~ 
downictwa KC PZPR - Stanisław Kuziński ministrowie 
l wiceministrowie res<>rt6w gospodarczych. ' 

Analizę prac komisji na swo­
im terenie szczegółowo przed­
stawił! sekretarze KW PZPR -
w Katowicach Tadeusz Pyka i 
w Poznaniu Jerzy Gawrysiak. 

Zarówno z Ich ocen, jak i z 
Informacji innych sekretarzy 
zabierających głos w dyskusji 
wynika. że większość komis ji 
ma już za sobą pierwszy, orga­
nizacyjny etap swych p r ac i 
obecnie przystępują one do re­
alizacji merytoryczn y ch z ad ań. 
Ni.,,wątpllwie pozy tywnym zja­
wiskiem jest to. że kom isje sta 
wiają p r zed kierownictwami 
zakładów jako Jeden z podsta­
wowych obowiązków koniecz­
ność rozl!czenia się z realizacji 
uchwal II ł VII Plenum KC. 
Część komis ji wyod rębniła 

Już tematy stanowiące podsta­
wę do ustalenia aktualnej sy­
tuacji gospodarczej poszczegól­
nyc h zakł2dów p ra cv. a w iec 
m . in. s topie ń wy kor7 yst=:in i a 
maszyn 1 urządzeń, produktyw-

noścl środków trwałych, ana­
lizę gospodarki surowcowej ł 
materiałowej. organizacji pro­
dukcji i wykorzystania s!ly ro­
boczej, sposoby dochodzen ia do 
p rojektowanych zdolności pro­
dukcyjnych w przypadkach 
działalności Inwestycyjnej itp. 

Uczestni<:\)' obrad podkreślali, 
że pracom komisji towa r zyszy 
na ogół dobry klimat. nie ob­
serwuje się też chęci do uk ry­
wania re>erw produkcyjnych. 

Zwracano jednak uwagę, że 
niektóre komisje rozpoczęły 
pracę z opóźnieniem. Również 
sam skład tyc h komisji często 
budzi zastrzeżenia . Brak w ni<"h 
np. dostatecznej liczby przed­
stawiciel! związków zawodo­
w y ch, NOT, PTE. a także przed 
stawicieli banków. 

Na zakończen i e obrad zabrał 
głos Bolesław Ja.,zczuk. który 
ustosun kował s i ę do wielu gło-
sów w dyskusji. I 

tetów "l!akladowych PZPR. Ce­
lem narady była analiza sto­
sowar.ych obecnie form pro­
pagandowych ' omówienie pra­
cy Ideologicznej na nowym 
etapie l':ospodarczym nakreślo­
nym przez V Zjazd KC PZPR. 

O sytuacii e:ospoda r czej w 
Łodzi mówił orzew. MKllG 
B. Pietrzykowski Przedstawia­
jąc stan zaawansowania prac 
nad projektem planu 5-letnlei:;:o 
podkreślił - przy kon !ecznych 
oszczednoś~iach potrzebe 
szczee:ólne.1 ro7.ważnej l'!ospodar­
ki środkami na p rzemysł. Setek 
tywny. in tensywny rozwój prze 
mysłu lekkiego nastąpi przy 
m !n'.malnym wzroście zatrud­
nienia. 
.Tak~powinna wyglądać w 

tef syt acj! praca propal':ando­
wa? a to pytanie usiłowali 
odpow· dz!eć i odpowiadali !re· 
kreta ze komitetów zaklado· 
wych. Pr7.ede wszystkim w v.-le­
lu ,akładach trzeba zmienić jej 
stvl. 

- Mustm:v odeji<ć od uogólnia 
n ia - 1>owiedział .e1<retar 1 pro­
pagandy KŁ PZPR - J . Mo­
kras - odejść od slogar.ów, zro 
zumleć. że r.owy etap wymal':a 
konkretów. rzec70wych a re: u men 
tów. związanvrh bezpośrednio 
7. danym zakładem pracy_ No­
we zadani~ wymagala nowy ch 
form i ro1w! ą1an ' do tego na-
leży się przygotować. (AP) 

Współpraca 
Saigon-Phnom Penh 

W B ien Hoa w pobliżu Saj. 
gonu toczyły się w sobotę roz­
mowy między generałem Cao 
Tri. dowódcą trzecll'go rel':ior.u 
sajgońskich wojsk reżimowych. 
a kambodżańskim i:;:eneralęm 
Fan Moeung:em Rozmowy te 
dotyczyły przecie wszystkim 
współpracy wojskowej m ieci zv 
obu reżimami or~z pomocy 
władz saie:ot\sk'.ch dla Lon No­
la w walce z siłami patrioty­
cznymi. 



~hliililihillliliiillllllUllllllllllllll'! = Il zabytkowych dział okrę- : 
: towych z XVI I XVIJw., które : 5 wydobyto z dna Zatoki Gdań : 5 sklej znairluja się od roku : 
: pod pieczą konserwatorów. : 
: którzy oo9tawlli sobie nielat- : 
: we zadanie nie dopuśc!ć do : 5 ich zniszczenia i trwale zabez : 
: pieczyć bezcPnnne pamiatkl. : 
: Istniała b'>wiem obawa. że : 

Pierwsza dziesiątka zakład6w wprowadza od lipca nowy system ~odźców 

M 
emorandnm uchwalone na ostatniej kolejnej na­
radzie tninlstrów spraw zagranicznych krajów so­
cjalistycznych w Budapeszcie precyzuje I udosko· 
nala wysunięte poprzednio w Pradze propozycje, 
stwarzając konkretne warunki dla wyjścia poza 
sferę rozważa!\ i przeniesienia prac przygotowaw-Starachowicka FSC czych do europejskiej konferencji bezpieczeństwa na grunt 

praktyczny. 

i a 

dzlał9 nadwereżone przez : 
blisko kilkusetletni pobyt : 
w agresywnvm srodowisku: 
morskim. ulegna szybko dzia : 
laniu czynników atmosferycz: 
nych. Przez ~zereg mles~ecy : 
działa pod iawano kąpielom : 
odsalającym, suszono i czysz- : 
czono mechanicznie. Obecnie, § 

Działa były § -

Fabryka jest przygotowana 

nabite ... § 
==- -

gdy nlebe;mleczeństwo ich E 

do wprowadzenia nowego sy­
stemu bodźców ekonomicznych 
(wraz z Innymi 9 zakładami) 
od 1 lipca - stwierdzili: Ja­
nusz Gruszecki - dyrektor na­
czelny l Jerzy Hornung - se­
kretarz KZ PZPR Fabryki Sa­
mochodów Ciężarowych im. F. 
Dzierżyńskiego w Starachowi­
cach. Do przyśpieszenia prac 
wdrożeniowych w tej dziedzinie 
dopomogły nam uchwały VII 
i U Plenum KC partii. po któ 
rych - w wyniku szeregu 
przedsięwzięć organizacyjnych 
- zlikwidowano wąskie gardła 
w poszczegó)nych wydziałach 
produkcyinych. Zmodernizowa­
no m. In. dział produkcji ka­
bin kierowcy. co skróciło czas 
montażu jednej szoferki o 13 
god7.in. Unowocześniono starą 
odlewnię. zwiększając produk­
cje odlewów żeliwnych o 2,5 
tys. ton rocznie. 

e zniszczenia zostało zażegnane : 
: przystąPion.:> do drugiego eta : 5 pu prac konserwatorskich , • 
=-·=. który również notrv.1a blisko rok. Zmierz.aja one do Ich 

odnowlenla przy zachowaniu a r' ··•nocześnle zabytkowej pa­= tyny. Ubytki uzupełnione ~o­
: staną koloid~lnvm srebrem. a w toku badań stwierdzono. 
: że działa wykonane były 
: w trzech różnych odlewach 
: - w Polsce. w Szwec.11 i na 
: Białorusi. Stwierdzono rów- : a nież, że w chwili zatop'.enia : 
: pozostawały w pełnej iioto- : 5 wości bo1:>.,.•e.j. były nabite E 
: 3 uzbro;one. • 
: Warto dodać. że nowe na- : 
: bytki Muze1.1m Morskiego so- : 5 wicie ., wyna~rodziły" swoim : 
: opiekunom trud włożony : 
: w Ich wyd'lbvcie i koserwa- : 5 cję. nz:ęki działom muzeum : 
: uzyskało w !!machu zabytko- : 5 wej katowni własną konser- : 
: watornię. ? którą bezskutecz- : 5 nie poprzednio prowadzilo sta E 
: ranła. • 
1111111111111111111111111111111111111m1111i 

Położono wielki nacisk na a­
nalizę procesów produkcyjnych 
- zbadano wykorzystanie czasu 
pracy maszyn \ urządzeń - a 
tak:l!e na opracowanie realisty­
cznej koncepcji pełnego wyko­
rzystania ~rodków produkcji. 
Wiele uwagi poświęcono spra­
wom bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 
Powołana komisja zakładowa 

do spraw bodźców uznała, że 
najbardziej korzystnym dla 
FSC wskaźnikiem będzie kwo­
ta zysku, zaś dla gospodarki 
następujące zadania odcinko­
we: produkcja eksportowa, po­
stęp techniczny. wykorzystanie 
maszyn I urządzeń. Przygoto­
wania do realizacji zadań od­
cinkowych są już daleko za­
awansow~ne. W sierpniu br. 

FSC przystąpi do produkcji 

Jak un1ierojq 
„ nieśrniertelni" 

(Dokończenie ze str. 1) 

Na wstępie Kąkolewski opowiada 0 Romanie Polańskim, absolwencie łódzluej szkoły filmowej, który „był o dwa centymetry wyższy od Napoleona Bonapartego" i „o któ­rym. już w czasie studiów wiedziano że podbije św:at". 
Tuż ą?, skończeniu szkoły filmowej Polański tworzy film 
„Ssaki • 

„ ... Od tego filmu zaczyna się oszałamiająca kariera Po­
lańskiego, a z nią histor:a. którą chcę opisać. Przy tym fil­mie doszło do scementowania przyjaźni między Romanem 
Polańskim a Wojciechem Frykowskim Film „Ssaki" jedy­ny film. który powstał w krajach socjalistycznych za p:e­
niądze osoby prywatnej, finansował Wojciech F.rykowsk1 ..• „ ... Ojciec Wojciecha urodził się na milionera l był nim. Cokolw!ek zobaczvl, stawało się towarem. Pieniądze - mówio no - ścigają go nieustannie, prześladują. Miat talent posia­dania, ale uważał się za człowieka pracy, którego pracą 
Jest praca w pieniądzu". Stworzył więc „gang zaufania", jak go nazywano .,gang rocfzinnv". w którym mieli etaty i peł­nili funkcje członkowie jego rodziny I przyjaciele Gang 
był organizacją feudalną. ale podobną w strukturze do ka­pitalistycznego koncernu. Wszystko opierało się na autory• tecie i zaufaniu do szefa, który był zarazem patriarchą, opiekunem. a wymagał tylko nieustannej gotowości na roz­kazy i mob!lnoścl, np. jeden 7 członków brał wielk:e pie­
niądze. za to, że jest na posadzie państwowej: służył na wypadek, gdyby potrzebny był człowiek pracy. 

Frykowski „pracował" w wełnie. zgodnie z łódzką trady­
cją_ Jak mówi się, miał własne zasoby dolarowe, bank, któ­ry był tak potężny. że jego decyzje kupna i sprzedazy wa­lut miały wpływ na notowania na rynku czarnogiełdowym w Polsce. Jego agenci skupu dola rów przemierzali cały kraj_ Gdy stworzył koncern - pokochał go. I oni ~ochali Frykowskiego nie jak krewnego. tylko jak ojca, opiekuna, 
który kierowaTich krokami. 

W tym świecie wzrastał Wojciech Frykowski; w kulcie 
osobowości ojca, przystojnego mężczyzny o doskonałych ma­nierach, zarazem poteżnego. Ponieważ żądania dzieci nigdy nie mogły doścignąć możl:wości otrzymywan:a, składa1y tylko zamówienia na pieniądze. Dostawały wielkie pensje za samo istnienie. Zarazem były posłuszne ojcu. Wojtek od 
dzieciństwa miał wvznaczoną przyszłą funkcję w gangu, i zgodnie z tym zaczął stud:a na Wydzl•,,e Włókienniczym P?!itechn:ki Łódzkiej. Miał być szyldem. objąć techniczną stroni: wełnianego tajnego koncernu, a w przyszłości dzie­dzicem. 
Bęcfąc na II roku Politechniki. Wojtek poznał uczennlci: VIII klasy szkoły ogólnokształcącej. Ewę. Bóg tworząc ją, a rodzice nadając jej to Imię dostosowali je do noetyki hi­storii, w której miała wzoąć udział swoim życiem. Mając 15 lat, idąc łódzka uliczka c koleżanką ·>tr3vmała jeden ze znaków, że jest piękna: została otoczona przez chuliganów, którzy zaczęli zadzierać jei sukienke i szarpać za włosy. W tej chwili usłyszano pisk opon. na chodrAk wjechał samo­chód amerykańskiej marki. roztrącając bandę. Z wozu wy­

skoczył barczysty młody chłopak. który straszliwym cio~em 
rzucił jednego chuligana na ziemię. a drugiego kop.niakie.m 
złożył na dwie polowy. po czvm jak ksiażę. z rykiem sil­nika, zarzucając potężnym wozem uwiózł ocaloną. Taka jest legenda Prostuje ją Ewa: .To było truc!niejsze"- Była banda „Klaka" z Bałut. Nienawidzili studentów. Przyszli na zabawę Po!ltechr.1k1. Porządkowi bali się ich zatrzy­
mać. Zajęli ga!er'.ę, patrzyli, potem wesz!!: wyb~ali Ewę. Otoczyli ją, kręcąc pękami kluczy. pozornie niewinny ge<;t, zapowiada! walkę techniką kluczową; bicie kluczami. Zja­
wił się Jakiś chłopak uderzył bykiem. Zaczęła się ogólna bójka. Zabawa była rozbita. ale ten chboak wyprowadził 
ją. Myślała. że jest też z Bałut, z Innej bandy. która wal­czvla bykiem w każdej pozycji ..• Po chwili dow:edziała si<:, 
że to sam Fryko junior ... 

... Był wysportowany. silny. grał silnego człowieka gang­stera, niektórzy dopatrują się w tym kompleksu ojca: „on 
był prawdziwym gar.gsterem. pokrywając to łagodnością byl potęgą, wszystkim. jak stwórca, Wojtek tylko grai sil­nego człowieka w rzeczywlst0ści bojąc się życia. tego że nie sprosta nigdy ojcu I był bezbronny Ojciec okazvwal Wojt­kowi. że w niego nie wierzy I to go bolało". Zaczął się mię­dzy nimi konflikt, gd'y Wojtek oorzuc1ł swoja p'erwszą po­
stać; dziedzica podziemnego koncernu a wszedł ~ swoje drugie wcielenie. Ojciec zagrozi?. że go wydz:edz1czy, że cofnie dotacje, ale właśnie poddała mu tę kreację magia 

szeptu „to Fryko 1unior" ... 
... Wojtek zafascynowany by! stylem życia, którego auto­rem był Hłasko z kolei rodowód hłaskolzmu wyprowadza­

r.Y jest z polączenia wątków przybvszew~zczyzn:I'.• he~mg­walzmu l deanizmu Hłasko1dzi wprowa<!z111 do zyola 1 do literatury rygor używania wulgarneg0 leksykonu. ..Dotych­czasowe" słowa, zużyte. uległe inflacji. zastąpiono kilku mocnymi słowami. Jeden z przyjaciół Wojtka potrafi opo­
wiedzieć dłul!ą historię w której rol!l wszystkich rzeczow­ników gra słowo na lite-rę .. k'', a role czasowników wypeł­nia czasownik na „p" zaś przymiotniki budowane są od tych słów. Wojtek Frykowskl dodał do tego: samochody I kobiety w roli zabytkowych przedmiotóv:. Do~zep:ał sle na długo nim powstał term!r. .. play-boy" do dlug:ch komet I pocią~ów towarzyskich, w których rola lokomotywy była zmienna, a wagonami były piękne dziewczęta i chłopcy ..• 

(Dalszy ciąg w numerze wtorkowym) 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 152 (6815) 

wielu elementów na eksport do 
państw zachodnich. Nowa pro­
dukcja, to m. in. palety (skrzyn 
ki transportowe) i części samo­
chodowe. Uruchomimy też pro­
dukcję części do samochodów 
„Jelcz". 
Zakład przystąpi do da.!szego 

unowocześniania „starów 28 i 
29". samochody te będą wypo­
sażane m. in. w nowe skrzynie 
biegów, odznaczające się nowo­
czesną konstrukcją. Na życze­
nie odbiorców - na „Starach 
28" montowane będą urządzenia 
samozaładowcze. 
Dużo uwagi poświęcać będzie­

my realizacji programu postę­
pu technicznego w filialnym 
zakładzie w Iłży, który ucu-
chomiony zostanie w lip-
cu, na oól roku przed termi­
nem. Zakład produkować bę­
dzie drobne elementy do samo­
chodów, które obecnie są wy-

Plany soółdztelczości 
mieszkaniowei 

twarzane w 9 wydziałach sta­
rachowickiej fabryki. Zakład 
w Iłży pozwoli na koncentrację 
produkcji l jej właściwe w_y­
profilowanie w fabryce macie­
rzystej. Dążyć będziemy, aby 
ten nowy zakład osiągnął pro­
dukcję docelową w jak najkrót 
szym czasie. 

Wykorzystaniem maszyn 1 u­
rządzeń produkcyjnych w fa­
bryce zajmowała się m. in. ko­
misja społeczna, powołana 
przez radę robotniczą. W fa­
bryce mamy ok. 100 maszyn 
zbędnych, które przekażemy in­
nym zakładom Wiele uwagi po 
św1ęca się sprawie dociążenia 
nie wykorzystywanych obecnie 
w pełni maszyn i urządzeń. Na 
tych maszynach wytwarzać bę­
dziemy niektóre części samo­
chodowe, które obecnie otrzy­
mujemy od kooperantów nie 
zawsze dobrej jakości i w ter­
minie. 
Podkreślić należy ogromny 

wkład pracy organizacji par-
tyjnej, związkowej i samorzą­
du robotniczego w przygotowa-
nia do wprowadzenia nowego 
systemu bodźców ekonomicz­
nych. z programem działania i 
zadaniami zapoznana jest cała 
załoga tego największego na 
Kielecczyźnie zakładu przemy­
słowego. 

Wyjaśniono sprawę składu uczestników konferencji, co w niektórych państwach wywoływało do niedawna obiek­cje. Mogą w niej uczestniczyć wszystkie państwa łącznie z NRD i NRF na jednakowych zasadach i równych pra­wach z innymi państwami europejskimi oraz Stany Zjed-

Doniosły czynnik 
odprężenia 

noezone I Kanada. W ten sposób przygotowanie i przepro­wadzenie konferencji byłoby wspólnym dziełem wszystkich zainteresowanych stron, z których każda mogłaby wnieść swój wkład w stworzenie trwałego systemu bezpieczeństwa europejskiego. W tym celu byłoby pożyteczoe zwołanie kil­ku konferencji europejskich I utworzenie odpowi<'dniego organu do spraw bezpieczeństwa i współpracy europejskiej. Sprawa powołania takiego organu byłaby włączona do po­
rządku dziennego konferencji europejskiej. 

Tak więc narada w Budapeszcie wskazuje kierunek kon­kretnego działania. Obecnie tempo przygotowań do koofe­rencji zależeć będzie od konstruktywnego pode,jścia do za­wartych w memorandum propozycji ze strony poszczegól· nych państw. Jak wiadomo, Stany Zjednoczone najmniPj 
są zainteresowane spotkaniem państw europejskich i raczej 
obstawać będą przy taktyce obstrukcji. Znaczne opoTy obserwuje sie również w Wielki<'j Brytanii, a zwycięstwo konserwatystów nie roku.ie zmiany stanowiska w tej spra­wie. Niemniej jednak iiwiadomość potrzeby lc:onferenc.ii bez­
pieczeństwa europejskiego staje się coraz bardziej powsze­chna w szerokich kołach opinii Zachodu, co niewatpliwie 
działa na korzyść inicjatywy krajów socjalistycznych. 

M.J. ================================= llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll§llllilllllllll' 

(Dokończenie ze str. 1) 
wstał projekt uzgadniany obec 
nie z odpowiednimi władzami, 
aby stworzyć soóldzie!nfo bu­
powy garaży które będą budo­
wały odpowiednio · zlol<alizowa­
ne pomieszczenia dla członków 
spółdzielni mieszkaniowych. 

W związku z dość duża liczbą 
amatorów zamiany soółdziel­
czych mieszkań. powołany zo­
stanie od stycznia przyszłego 
roku w Warszawie centralny 
punkt informacji i zamiany 
spóldzielczycb mieszkań. 

5 G • kl h pod koniec 1969 r. o kilkadziesiąt tysięcy lu- ::! = recia w eszczac dz!. Wielu Greków, w poszukiwaniu pracy ;:j 5_ i chleba, zmuszonych było porzucić swą ojczy- -=-
stą ziemie. 

Spółdzielnie podejmują także 
batalię 0 poorawę jakości bu­
downictwa mieszkanioweęo. Cho 
dzi nie tylko o właściwe wv­
konywanie robót b•1dowlanvch, 
leca także o jakość wyrobów 
stosowanych w budownictwie. 
Wiele urządzeń w łazienkach, 
wykładzin nodłogowycb, okuć 
produkowanych jest wg wzo­
rów sprzed kilkudziesięciu lat, 
a ich wyrobem zajmują sie róż­
ne resorty, Brak jest jednoli­
tego systemu kontroli jakości 
wyrobów. Chodzi wiPC o to, 
aby całość te.i produkcji była 
nlanowana, koordynowana I 
kontrolowana przez jedną in­
stytucję. 
~~~~~~~~~~~~~ 

POGOD/ł 

:S Ale i na tym nie koniec. Ocalałe z ostrej : :::_ z opublikowanego ostatnio przez bank grec- walki konkurencyjnej greckie przedsi<:biorstwa -= _ ki komumkatu wynika, że import osiągnął w musiały podnosić ceny na swoje wyroby, a -: 1969 r. rekordowy poziom 1.418 mln dolarów, jednocześnie zmniejszać place robotników : = podczas gdy wartość greckiego eksportu wy- i urzędników. W ten sposób koszty tej kon- -=: niosła zaledwie 530 mln dolarów. Czym spo- kurencji znów spadają na barki ludzi pracy ::I wodowany został tak ogromny deficyt grec- Grecji I gospodarki kraju jako całości. :i : kiego handlu zagranicznego? Jak oświadczył były dyrektor greckiego ban- : : Nie jest tajemnicą, iż chcąc zapewnić sobie ku, prof. i. Pezmazoglau. tempo wzrostu glo- = 
=
: wojskowo-polityczne poparcie krajów zachod- balnego produktu narodowego obniżyllJ się w = nich, reżim ateński dał „zielone światło" dla Grecji de niebezpiecznego poziomu. Znacznie = : przenikania ich towarów na rynek wewnę- zmalały własne nakłady Inwestycyjne i nie- : : trzny. Do Istniejącego już poprzednio niewol- zmiernie obniżyła sJ.ę wartość greckiego eks- = : niczego porozumienia „o ochronie zagranicz- portu. Nic dziwnego, skoro - jak podaje : : nych kapitałów" hunta dorzuciła jeszcze szereg „New York Times" - kraje zachodnie zaku- : 5 nowych ustaw, zapewniających dodatkowe u- pują tylko 35 proc. greckich towarów ekspor- ::i _ d-0godnienia zagranicznym monopolom. Jedna towych. :i : z nich, opatrzona numerem 86, zdecydowanie Próbując likwidować ujemne saldo bilansu : : obniża bariery celne na importowane z za- handlowego, przywódcy wojskowego reżimu : : granicy towary. Korzystając z tego wielkoe zaciągają zagraniczne pożyczki na niedogod- : : koncerny USA, NRF, Włoch i innych krajów nych dla kraju warunkach I umożliwiają = : dosłownie zalały rynek grecki swoimi wyro- zwiększony dopływ prywatnych kapitałów z : : bami, odmawiając jednocześnie nabywania zagranicy. Rzecz jasna. zwiększa to zadłuże- : 5 produktów greckiego eksportu. W rezultacie nie Grecji, które na początku 1970 r. urosło -= _ zaczęło się systematycznie powiększać ujemne do 800 mln dolarów. i jeszcze bardziej uza- _ : saldo greckiego btlansu handlowego, które w leżnia gospodarki: kraju od zachodnich mo- : : 1968 r. wyniosło T72 mln dol„ a w 1!169 r. - nopoll. : = już 888 mln. W. ALEKSIEJEW = : Ale to jeszcze nie wszystko. Korzystając ze : =- stworzonych udogodnień, zachodnie monopole • h =-- bez trudu wypierają z greckiego rynku nie- zagran1cznyc -: porównanie słabsze przedsiębiorstwa miejsce- : : we. Nie wytrzymujące konkurencji, liczne : = przedsiębiorstwa greckie podlegają łlkwidacJi. _....OUOpOll• = a :_ D;cne <tatystyczne ~wiadcr.ą o tym, że w wy- • • • =-- nlku bankructwa drobny<:h I średnich przed- _ 

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
niewielkie, okresami umiarko­
war.e. Temperatura maksymal­
na ok. 27 st C. Wiatry słabe, 
chwilami umiarkowane zmien­
ne. Jutro nacfal słonecznie I 
ciepło. 
Słońce zajdzie dz'.ś o 20.06 

jutro wzejdzie o 3.24. 
Dziś im'P.n\ny obchodzą Lerm 

1 Ireneusz a jutro Piotr i Pa­
weł. 

= siębiorców, liczba bezrobotnych zwiękS>Zyla się a 1mmmmmmmmmnnm11111mmnmmmmmmmmmmnn--11-n .... n .... n .... 11--11--11--1~nnmmmmm 
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Polska prowadzi przed Węgrami i CSRS 
Wcroraj na stadionie warszaw 

skiej „Skry" rozpoczął się mię­
dzypaństwowy trójmecz lekko­
atletyczny CSRS - Węgry -
Polska. 

Po pierwszym dniu zdecydo­
wane prowadzenie objęli repre­
zentanci Polski. W konkuren­
cjach męskich Polacy prowadzą 
z Węgrami 67:50 i z CSRS -

Piłka ręczna 
Wczoraj rozpoczął się w Ło­

dzi międzynarodowy turniej 
w piłce "ę~znej mężczyzn. Dru­
żyna Szwe~ji Indretterubej 
TORO Jonketing wygrała z Włók 
niarzem "abianice 34:24, a w 
drug:m me<:zu Anilana pokona­
ła reprezentację młodzieżową 
Lodzi 23:16. -----

Piłka nożna. Włókniarz 
Olimpia II liga, godz. 18, ul. 
Kilińskiego 188. Liga między­
wojewódzka: Start - Mazur K . 
godz. 17. ul. Teresy 56, Czarni 
Radomsko - Mazur E. , godz. 17 
w Radomsku, Conco·rdla Piotr­
ków - Stal. godz. 17.30 w Piotr 
kowie, Włókniarz Pab. - Znicz, 
godz. 17 w Pabianicach. Liga 
okregowa: godz. 16 Włókniarz 
II Ł. - Piotrcovia, godz. 17 
Czarni - Stal, Bzura - ŁKS 
II, Widzew - Warta, Włók­
niarz Al. - ChKS, Metalowiec 
- Włókniarz II Pab., Polonia 
- Start Il, Lechia - Pogoń. 

Kolarstwo. Drużynowe mi-
strzostwa Polski na szosie, 
godz. 10 w Bychlewie. 
Pływanie. Międzynarodowe za 

wody Karl-Marx-S\adt (NRD) -
reprezentac.ia okrel!U łódzkiego. 
godz. 11 na basenie „Olim pil" 
przy ul. Bocznej. 
Piłka reczna. Turniej o wej­

ście do I Jigi kobiet, godz. 19 
Park 3 Maja. 
Międzynarodowy turniej piłki 

ręcznej drużyn męskich z u­
działem zespołu ·ze Szwecii. 
11ortz. JO I gort•. 17 na boisku 
przy ul. SobOlowej 1. 

74:42, a Węgrzy prowadzą z 
CSRS - 60:56. W pojedynkach 
kobiet Polki prowadzą z CSRS 
- 46:27 i z Węgrami 45:28. Wę­
gierki natomiast prowadzą z 
CSRS - 44:29. 

WYNIKI PIERWSZEGO 
DNIA TRÓJMECZU: 

KOBIETY 
100 m: 1. Balogh (Węgry) 

11,4, 2. Jędrejek (Polska) 
11,5, 3. Kerner (Polska) - 11,5. 

400 m: 1. Skowrońska (Polska) 
- -54,3 (wyrówn. rek. Polski), 
2. Nowak (Polska) - 54,6, 3. se­
!er (Węgry) - 55,2. 

1.500 m: 1. Kołakowska (Pol­
ska) - 4.24,6, 2. Budavari (Wę­
gry) - 4.26,0, 3. Kalinowska 
(Pols•ka) - 4.27,2. 

4 x 100 m: 1. Polska (Mydlo­
wiecka, Jędrejek, Jóźwik, Ker­
ner) - 44,4, 2. Węgry - 45,1, 3. 
CSRS - 46,0. 

Oszczep: 1. Jaworska (Polska) 
- 58,22, 2. Vidos (Węgry) -
56,92, 3. Gryziecka (Polska) -
54.16. 

Kula: 
- 17,08, 
lR,33, 3. 

I. Chewlńska (Polska) 
2. Bognar (Węgry) 

Flbingerova (CSRS) -
_1_5~,-91_·~~~~~~~~~~~~~~ 

Szybowcowe 
mistrzostwa świata 
Ogłoszono oficjalne wyniki 

czwartej klasyfikacji oo 4 kon 
kurencjach. 

KLASA STANDARD: 
1. Reichman •NRF) - 3792 pkt. 
2. Wróblewski (Polska) - 3585 
pkt. 
3. Cameron. (N. .Zelandia) 
3564 pkt. 
4. Kępka (Polska) - 3500 pkt. 

KLASA OTWARTA: 
1. Grosse (NRF) - 3547 pkt. 
2. Moffat (USA) - 3456 pkt. 
3. Burton (W. Brytania) 
3452 pkt. 
6. Makuła (Polska) - 3362 pkt. 

Garbarnia - ROW 0:3 
W meczu II ligi piłkarskiej 

Garbarnia przegrała z ROW 
0:3 (0:2). Bramki zdobyli: Szu­
Ilk - 2 oraz Gach - 1. 

Zawisza Byd!(oszcz 
Wrocław 0:1 10:0). 

Sląsk . 

Wzwyż: 1. Huebnerova (CSRS) 
- 1,82, 2. Valentova (CSRS) -
1,79, 3. Ko-nowska (Polska) -
1,76. 
Pięciobój (po trzech konku­

rencjach): 1. Birnbaumova 
(CSRS) - 2.860 pkt„ 2. Rurka 
(Polska) - 2.828 pkt., 3, Lisiec­
ka (Polska) - 2.690 pkt. 

MĘŻCZYŻNI 
100 m: Nowosz (Polska) 

10,4, 2. Bohman (CSRS) - 10,5, 
3. Farkas (Węgry) - 10,6, 4. 
Wagner (Polska) - 10,6. 

400 m: I. Badeński (Polska) -
46,0, 2. Borowski (Polska) -
46,7, 3. Rozsa (Węgry) - 47,3. 

1.500 m: 1. Szordykowski (Pol­
ska) - 3.40,0, 2. Baran (Polska) 
- 3.4-0,8, 3. Blecha (CSRS) -
3.40,9. 

l~.ooo m: 1. Podolak (Polska) 
- 28.57,8, 2. Simon (Węgry) 
28.59,2, 3. szerenyi (Wegry) -
29.e0,6, 4. Łęgowski (Polska) -
29.0f!,8. 

110 m pp!: 1. Nadeonlcek 
(CSRS) - 14,1. 2. Jóźwik (Pol-
ska) - 14,2, 3. Slavotinek 
(CSRS) - 14.6, 5. Kurowski 
(Polska) - 14,9. 

3.000 m z przeszk.: 1. Havel 
(CSRS) - 8.40,0, 2. Mate (Wę­
gry) - 8.4-0,2, 3. Hozai (Węgry) 
- 8.42,0, 4. Maranda (Polska) 
- 8.46,2, 5. Zieliński (Polska) 
- 8.~8.6. 

Tyczka: I. Buciarski (Pols-ka) 
- 5.05, 2. Dobrosz <Polska) -
4.~o. 3. Jelinek (CSRS) - 4.80. 

Trójskok: 1. Las.ock.i (Polska) 
- 16,11, 2. Garnys (Polska) -
15,91, 3. Kalocsai (Węgry) -
15.84. 

Oszczep: 1. Nemeth (Węgry) 
- 82,92, 2. Nikicluk (Polska) -
82,90, 3. Csik (Wi:gry) - 80,70, 
4. Jałoszyński (Polska) - 76,74. 

Miot: 1. Zsivotesky (Wegry) -
69,44, 2. Encsi (W<;"gry) - 68,48, 
3. Lubiejewski (Polska) - 86,08. 

4 x 100 m: 1. CSRS - 39,6, 2. 
Pol~ka (Wal!ner, Romanowski, 
Nowosz, Cuch) - 39,7, 3. Wę­
gry - 40,6. 

10-ciobój (po 5 konkurencjach): 
1. Janczenko (Polska) - 4.234 
pkt. (Nasz wlel<:>boósta uzyskał 
doskonały wynik w skoku 
wzwyż - 2.12). 2. Eaka! (Wę-, 
gr:v) - 3.907 pkt.. 3. Pernica 
(CSRS) - 3.T73 pkt. 

Sukces 
St. Woźniakowskiego 
na kortach Legii 
w Warszawie 

Pisaliśmy JUZ o tym, że 
„Express Wieczorny" zorga­
nizował w Warszawie 11gól­
nopolski turniej tenisowy 
dla najmłodszych tenisistów 
(do lat 13). W zawodach 
tych uczestniczyli najmłod­
si zawodnicy MKT z Łodzi. 

St. Woźniakowski wygrał 
turniej pocieszenia. Nato­
miast &rając razem z M. 
Wron11 zajął pierwsze miej. 

: sce w grze podwójnej. Jest 
: ło niewątpliwy sukces naj­
: młodszych zawodników 
: MKT. Bardzo wysoko oce­
: nil grę St. Woźniakowskie­
: ~o trener państwowy Bel­
; dowSki. -----
Pdkarze Widzewa 

z Wartą • gra Ją 
Dzisiaj w RadomskU o<!bed'Zię 

się mecz między czarnymi I 
Mazurem Ełk o stawkę pozosta­
nia w lidze międzywojewódz­
kiej radomszczailskiego zespolu. 

W lidze okręgowej trwa wal­
ka o pierwszą, premiowaną a­
wansem lokatę do ligi m\ędzy­
wojewódzkiej. Ostateczne roz­
strzygnięcia zapadną dzisiaj w 
dwóch spotkaniach - lidera ta­
beli Widzewa z Warta I Lechii 
grajacej w. Tomaszowie z Po­
gonią. -----
lnierioio 

W meczu piłkarskim z eyklu 
rozgrywek .,Intertoto" Zagłę­
bie SOE"nowiec pokonało FC 
Lausanne •Szwajcaria) 3:1 (1:1). 

Polonla Bytom zrem'sowala 
z Horsens Dania 2:2 (1:1). 



MOTTO: .Ze t.OSZ1/'" 

stk1clt flot Z1edno• 
ezon11clt Narodów 

żadna rue tcalctvlo 

terncn te tvaru.nl.caeh 

o.a1w11ts zuc'1 t•udn'1-
gct ?1'P.ractrłnuch 

ritt Polska Mary· 

-~1edzieJn,­

Magazvn 

„ Dziennika 
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LUDOWEJ 

-NA JEDNEJ Z ZACl· 

Alarm bojowy! Zastopować maszyny! Cisza na pokładzie! Załoga 
niszczyciela ORP „Błyskawica" jest już no swych stanowiskach przy 
działach, karabinach maszynowych i wyrzutniach bomb głębino­
wych Morze jest nadzwyczaj spokojne, niebo błękitne. T rwo poszu­
kiwanie hitlerowskiego okrętu podwodnego, który kilka minut temu 
został wykryty przez polskiego niszczyciela. Specjalne aparaty do 
zlokalizowania nieprzyjaciela procują bez przerwy. 

MARYNARKI 
WOJENNEJ 

to patdderniko !944 r. rozkazem naczelnego dowódcv 
nr 16 powolany został l Samodzielni/ Zapasow11 Batalion 
Morski w C..ubllnte. Biii to pterwsz11 etap tworzenia st~ Lu· 
dowej Marynarki Wo1ennej. Zolnterzaml batalionu byli daw­
ni marynarze flotv wo1ermej l Ila n.dlowej oraz wcieleni 2 ln­
n11c1i jednostek tolnierze •ótnych specjalnoscl. Tym którzy 
uczyli się morskiego 11becadla w batalionie. pomagali od• 
komenderowani 2 radztecktej marynarki wo1enne1 oflcero­
wie-spec1nliścl przeważnie polskiego pochOdzenla. 

W lutym 1945 r batalion znalazł sle w Warszawie. qdz1• 
zs IUteqo wzląl udział w defiladzie. Na pólnocy toczy1y rię 
walki o Wvbrzete . 3 kwietnia 1945 r. batalion wkrocz111 da 
plonqcego jeszcze Gdańska. 

SZNYCH ULIC MONTE 
CARLO STOI LUKSUSO 
WA WILLA. TU REZY· 
DUJE SAM CUMMINGS, 
PREZES FffiMY INTER· 
NATIONAL ARMANT 
COOPERATION W 
SKROCIE „INTERARM· 
CO". DZIALALNOSC 
FIRMY - W PELNI LE 
GALNA - TO HANDEL 
BRONIĄ. „ZAWIERAM 
TRANSAKCJE HANDLO 
WE TYLI{<' ZA ZEZWO 
LENIEM DEPARTAMEN 
TU STANU I MINISTER 
STW A SKARBU USA -
MOWJ PAN CUMMINGS 
- HANDLUJĘ BRONIĄ 
TAK JAK INNI ODKU­
RZACZAMI. WSZĘDZIE 
JESTEM WYSOCE SZA· 
NOWANY". 

Z główneqo stanowiska dowodzenia, z mostku kapitańskiego, 
dowódca ORP „Błyskawica", kmdr por. W. Kodrębski 
kozy: - Bomby skutecznie przygotować. Uwaga na 

-wydaje roz­
dziób. Włą-

. ~ . Oto kilka szC'llegółów s 

czyć prąd bojowy. Pal! 

a kwłetnta 1945 r. w porcie na Oksytolu marynarze z ba• 
taltonu pOdnleś!ł bandere wo1ennq na uruchomlone1 przn 
~iebie motoróu:ce .• Pilot 5". której nadali nazwę .• Korsarz~·. 
Bylo to nle1ako •l/11lbolem tactąqntecto wachty na Baltyku 
przez Ludotvq Marynarkę Wojennq . mimo że oficjalny f'Oz• 
kaz naczelnego dowódcy Wo1ska Polskteqo o powołaniu do 
życia teqo '"Odzn1u sil tbro?nych został wydany 7 lipca 
1945 roku Rozkaz ten powolyival do tycia dowództtco I In­
ne organy dowodzenia. tnstvtucje oraz jednostki Marynarr.1 
Wojennej . Dowództwo rozpoczelc starania w sprawie spro­
wadzenia do kraju pnedwo1ennych polskich okrętót.0. 

iyciorysu tego „szanownego 
pana" rodem a FiladelfiL 
Od dzieciństwa zdradzał za­
miłowanie do posiadania 
broni. Jako 22-letni młodzie 
nlec zaczyna pracowa6 w 
CIA - tajnej służbie apara 
tu bezpieH · twa USA 
Trzy lata łej pracy dają 

mu wiele wiedzy niezbęd­

ne.i w późniejszych intere• 
sach. Wkrótce kupuje pierw 
szy skład broni w Ameryce 
Łacińskiej na zlecenie róż­
nych firm, a w 1953 roku 
zakłada już samodzielnie 
niewielką firmę „JQterarm­
co", początkowo niewielki 
Interes, w którym jego mat 
ka prowadzi buchalterię. 

Ale już po roku przedsię­

biorstwo nabiera rozmachu, 
gdy do spółki przystępuje 
Anglik Cecil Jackson, który 
właśnie nabył w Europie 
za smiesznie niską sumę 

całą górę używanej broni. 
W Ameryce P11łudniowej 
moina ją było łatwo sprze­
dać, oczywiście po cenach 
bardzo wysokich. Dziś war· 
tośó rocznej sprzedaży fir­
my „Jnterarmco" oblicza się 
na 150 mln dolarów. 

rótkl przf'raźti­
wy świst .•. Wy 
rzutnie odpala­
ją w morze se 
1"ie bomb ~łebl 
nowych. Jedna. 
druga, trzecia. 
Teraz - „Ca• 
ła naprzód". 

N1nMyclel szybko odpływa 
na bezpieczną odległość od 
miejsca, gdzie zaatakował 

okręt podwodny. Po kilku ml 
nutach. które wydają się 

włeeznością. w morzu zakotło. 

wało się od wybuchów bomb. 
Oficerowie wraz 1 dowódcą 
przez polowe lornety lustru.fi\ 
morze. .lest! Niewielka, cłem 

na plama oliwy - to znak, 
że hitlerowski U-boot został 

trafiony. 

W dzienniku okrętowym 

pod datą 7. 9. 1939 r. zanoto­
wano: "W czasie patrolowa­
nia obszaru wschodniego wy­
brzeża Szkocji wykryliśmy 

niemiecki okręt podwodny, 
który został nszkodzony. Było 
to pierwsze spotkanie naszego 
niszczyciela z nieprzyjacie­
lem". 

22 llstoJJada 1939 roku ORP 
„Błyskawica" znów w akcji. 
Tym razem eadanie brzmia­
ło: - Obrona przeciwlotnicza 
konwoju u zaminowanego 
ujścia Tamizy. 

30 listopada 1939 roku ra· 
dłotelegrafista ORP "Błyska­
wica" odbiera SOS ze statku 
SIS „Sbeap Crest", który zo· 
stał uszkodzony przez minę. 
Akcja ratownicza mimo gro­
iącego niebezpieczeństwa 
zostaje uwienczona pełnym 
sukcesem. Załoga SIS „Sheap 
Crest" znajduje schronienie 
na pokładzie „Błyskawicy". 

17 grudnia 193!' r. Wraz z 
Innymi jednosLami brytyjski 
mi ORP „Błyskawica" otrzy­
muje kolejny rozkaz: „Zabez­
pieczyć akcję minowania re· 
jonu między wysp!\ Sylt a 
portem Emden". 

sklej, w której w walce z ma­
rynarka niemiecką, brał udział 
także obok aiszczvcie1i .,Bu­
rza'' „Grom" i „Błyskawica" 
równie~ polski okret podwod­
ny ,,Orzeł" . Załoga „Orła•• m1aM 
la na swym koncie zatopienie 

. . ~ . 
Jeslenta !945 r. p01DTóctly ze Szwecjt do 1cra1u mu oknt­

ffl podwodne •• Sęp". ..Ryś" ł •• żbik". a na wiosnę 1!14'! "· 
? brytyjskie1 strefy e>kupacyjnej Niemiec przyplynęl71 • tro­
iowce: .,Czajka". „Mewa„ ••• R11bttwa•• ł „2u-rawu. 

A pól<nleJ, w następnych ta­
tach wojny polscy marynarze 
w ORP .. Błyskawica" wspólnie 
ze swoimi kole~ami , ORP 
"Rurza" ł ORP „GTom" wykn· 
nywaU szereg ołebezplecznycb 
I udanvch ?;a 1~ń w wah."~ z hi 
tlerowsklmi silami morskimi, 
pełnlac łłuźbe w ramach akcji 
patrolowych ; knnwojow\'Cb 7. 
iE'dnostek. które znalazlv sie 
w portach ane:ielski_ch oo wy· 
bucbu O wo.inv ~wiatowej (juł 
31 sleronia 1939 r polskie otS7.• 
czyciele .,Błyskawica'' „Grom" 
i „Burza" odpłYneły 2 Gdy· 
ni do Ans;hl wykonując roz· 
ka2 dowó<lzt:va) została utwo· 
rzona w Wielkiej Brytanii Pol­
ska Marynarka Wojenna. Prze• 
cały okres wolny polskie okre· 
ty wojenne "".rR7 t flota brv­
t:vJska brały udział w wielu 
operacjach bojowvch i desa n­
towych w Kanale La Manche 
I na Morzu Sród7.iemnym oraz 
a wybrzeżv Francji Pnlacy 
zna.fdowali sle ws7edzle. NI" 
brakło ich w kampanii aorwe-
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o 
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Mimo ie nowy kodeks kar; 
ny został uchwalony jui po· 
nad rok temu, to jednak na­
dal do naszej redakcji napły­
wają listy z zapytaniami, do­
tyczącymi przede wszystkim 
pewnych nowych pojęć, a 
wprowadzonych do naszego 
prawa przez tę właśnie usta­
wę. O ich wyjaśnienie zwróci­
liśmy sie do dr Stefana Lełen 
tafa z Wydziału Prawa UŁ. 

- NA WSTĘPD!: ZAGADNtENTE NA• 
TURY OGOLNIEJSZEJ. W WIELU WY· 
POWIEDZIACB t PUBLIKAC.JACR 
WSKAZYWANA .rnST .JEDNA Z TEN· 
DENCJT NOWEJ KODYFTKACJl OKRE­
SLANA MIANEM .,ROZWARSTWIENIA 
PRZESTF.PCZOSCI". PROSIMY O BLr?.­
SZE SCHARAKTERYZOWANIE TEGO 
POJEctA. • 

- „'Rozwarstwieni• przestepczo§ci" nie 
jest 1mm.an.en.11nie zwią.zane z nową ko, 

(Dokończenie na str. 5) . ~ . 
z Wtelkłe1 Brytanłł okf'ęftt polslde przez dłużny czas ttłe 

mogly zawlnqc! do naszych portów. ponteważ nieprz11chyln• 
dla Polski Ludowej nastawienie rządu angielskiego ł ener­
giczne w t<'1 sprawie starania emtgrac11lnego kierownictwo 
Maryn.arki Wo:lennej unlemożliwtal11 zwrot polsktch 1edno· 
stek . Dopiero w lipcu 1947 r powróctl do kraju ntszczyctel 
„Blyskawlca". W 1948 r okręt szkolny •• Iskra" . W 1951 r. 
sprowadzony został drugi z nlnczyclell ORP •• Burza". 

, Okret podwodny „ Wilk" 1ako ostatni z przelJywa:Jqcych Ul 
Wielkiej Br'11tantl polsklcll 1elfno.•tek po1orócil w 1952 r .. ale 
na skittek zleqo stanu technlczneąo pocięt71 zostal na ziom. . ~ . 

' kwietnia 194& r. to porcie wojenn111'1! na Oksywiu odby­
to się urocz11ste przeka~anie Polskiej Marynarce Wojennej 
Z3 okrętów radzleckt~h. które staly się w dziejach Ludowej 
Mary11arkl Wojennej punktem zwrotn11m zam11xa;ącym 
pierwszy okres jej rozwoju. 

~ . ~ . 
W przeciwieństwie do przedwojennych lconcepc11 budowa­

nia dużych jednostek utoln11ch do działań oceanicznych, Lu· 
dowa Marynarka W"jenna wyposażona jest w jednostki 
mniejsze „ dużej tdolno~ct manewrowe1. ogromnej sile ognia 
' moąace rozwija<! tnacznq szylJkotć. Ludowa Marynarka 
Wo1enna dy•ponu;e także wlasnym Lotnictwem morskim ora2 
okretr11nł uzbro1cnymł te w11rztttnłe raklPtowe 

dyftka.cją kamą; ehocla~ przy-mac! trze­
ba. że na jej tle pojęc ie to znacz.nie 
wzbogacllo swoja treść. S2>ukając tród-el 
tej tendencj1 wskazać należy na uchwa­
lę Sekretariatu KC PZPR :i. 1961 r .. która 
zarysowala nowy model polityki krymi­
nalnej oparty wlaśn.ie na potneble roz­
warstwien1a przestępczości I szeroko 
pofęte1 lndvwlduallzacjl stosowania 
śrOdkÓw reakcJ1 spolecznel na przestęp· 
stwo. Trud.no w krótkiej wypowiedz! 
wskazać na wszystkie aspekty tego u­
gacLnlenia. 

Nowy kodeks karny ogra.nlcza '1l!lacz. 
nie stosowanie kary pozbawienia wol­
ności za drobne przestępstwa. zastępu· 
lac te kare tnnym1 środkami represji 
znacznie od niej łagodniejszymi. Wśród 
tych ostatnich szczególne znaczenie przy 
pada zupełnie nowym środ!kom takim 
jak.: kara ogranlcze!lila wolności I waru n 
kowe umonen!e POstepowan.1a. Rozwar· 
stwienle przestępczości nie sprowadza 
się Jednak tylko do łagodzenia represji 
karnej. Jest to Jedna strona teg0 zagad· 
nienla. Z anallzy pnestępczośc! lat ostat­
n ich wynika boWlem . t.e obok spadku 
ogólnej liczby skazań Istnieje 91:ały 
wzrost ltozby recydywtstó-w w stosunku 
do ogółu skazanych. z rzeczywistośc! 
tej ustawodawca n1e mógt nie wyclą~· 
nąc! wniosków. Obraz przestępczoścl po­
wrotne.I wyłonił więc Potrzebe znalezle· 
nh skutecznie.ls?.:vch nlf dotvcbczu środ 
ków walki z tym zla1\'lsklem. 

NoWJ' kodeks karny zmienia zasadni-

en 1posoby walki z recydywą. NaJogó'I. 
niej r:recz biorąc walk.a ta prowadzona 
jest obecnie poprzez zaostrzenle ltary w 
;)vy padk.u recydyvo.•y oraz zastose>wan:e 
wobec recydywisty 5pecjalnych środ· 
ków, zmierzających cło jego resocjali­
zacji. 

Tak więc rozwarstwienie przestępczo­
gcl oznacza d~leko posunięta ind:vwidua­
łizację stosowania represji karnej. 

- WSROD NOWYCH SRODKOW Rl!:­
PRESJJ KARNEJ ZA PRZESTĘPSTWO 
POWSZECHNE ISTNIEJE M. tN. KARA 
OGRANICZENIA WOLNOSCI •• JAKU! SĄ 
ZASADY ORZEKANIA l WYKONA• 
NIA TEJ KARY? 

- Tstote kary ogr;inlczenla wol.no§cł 
wyezerpują cztery elemE!'n.ty. Są to: 1. 
Zakaz zmiany stałego miejsca pobYt!J 
bez zgody •adu, !. Obowiązek wykony· 
wania pracy wskazanej przez •ąd, 3. 
Pozbawienie prawa •prawowania funkcji 
w organizacjach społecznych, 4. Obo­
wiązek udzielania wyja§nlei'I dotyezą· 
cych przebiegu kary. W zespole tych 
elementów szczególne znaczenie t>OS1.ada 
obowtązek wyk<mywa.nla pracy, który 
może oolega~ na: a) wykonywaniu nie­
odpłatnej dozorowanej pracy na cele 
publiczne w wymjarze 0 d ~ do SO fo• 
dzln mleslecznle. b) pozostawieniu oso­
by zatrudnionej w uspołecznionym za­
kładzie prac:v przy dotąd Wykonywanej 
pracy, Z pcKrl\Ceniem od 10 do 2S IWOC. 

Sam prezes niechętnie mó 
wi o zyskach firmy. „Wiem 
jedno - powiada - sprze­
daję karabiny maszynowe 
typu browning 50, pochodzi\ 
ce z ostatniej wojny świato­
wej, po 265 dolarów za sztu 
kę, podczas gdy rząd amery 
kański bierze za nie po 750 
dolarów". 
Skąd pochodzi broń sprze 

dawana przez Cummingsa? 
Prezes milczy na ten tema& 
jak grób. Ale inni wiedzą. 

W jego ręce dostawało się 

wiele zapasów broni i dru 
glej wojny światowej. z~ 

pasy te jui się kończą, ale 

(Dalszy ctąg na str. 4) 

wy11arro1be11ł• n prac!! na rzecz skarbu 
państwa alb~ ua luny cel społeczny 
Wskazany przez sąd, Cl wykonywaniu 
pracy w uspołecznionym zakładzie pracy 
przez „sobę nigdzie nie zatrudniona aa 
:r:asadzle •kierowania sądowego l 1edno­
czesn.rm potrąceniem z wynagrodzenia 
19 do 25 proc. 

Z ka~ og~aniczenla wolnośol mogą 
lączyc się także pewne dodatkowe :>bo­
Wlązk1. Sad może mianowicie wbowlą· 
zać skazanego do naprawienia w oaloścl 
!Ub w ezęśc! nkody wyrządzonej orze­
stępstwem . .a także do przepro&zen!a po­
krzl"".dze>nego. Kara Ol!raniczen!a wol· 
nośct może być orzekana na okres od 
3 mieslec:v do dwóch lat. a jej wykona· 
nie ma na celu kształtowanie 5polecznie 
pożądanej postawy skazanego w drodze 
wykonywania prz.,., niego wyznaczonej 
mu pracy w warunkach oi:ranlczenla 
wolności. Kare te wykonuje sle w miel· 
scu zam 'eszka.nla lub zatrudnienia ska­
zanego albo w niewielkiej C>dlegiośol od, 
ł>egG miejsca. 

- WSPOMNIAŁ PAN NA WSTĘPIE, 
2E WSROD SRODKOW OGRANtCZAJ.\­
CYCB STOSOWANIE KARY POZBA­
WIENIA WOl.NOSCI ZNAJDUJE SIĘ JS• 
STTTUCJA WARUNKOWEGO UM.ORZE· 
NIA POSTEPOW ANIA KARNEGO. JA· 
KII: SĄ W ARUNKJ JEJ STOSOW ANIA'I 

(Oalsz)' ciąg na str. 4ł 
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Z r~sztA JUi etl dlu:2·~ ~-~~~'~'-'-''-'-~'~~''-'-'-'~~~~'~""-~'W, szego czasu unikała ~ 
ona z nim jakichkol 

~ wie'< spotkań. Podr>b ~ 
nie lak szereg innych~~ POGŁOSKI O JEGO CIĘŻKIEJ CHOROBIE KRĄŻY· ~~o. osób bojących sie na. ll ŁY OD DAWNA. JEDNAK TYLKO MAŁA GRUPKA ~ razić zwolennikom ~ '~ Sub.uto. Jednak ~ LUDZI WIEDZIAŁA, W JAKIM STOPNIU SĄ ONE ~ Wśród wielu Indonezyjczyków, ~ PRAWDZIWE. SUKARNO BOWIEM PRZEZ OSTATNIE ~ oraa mieszi<ańców odległych ~ TRZY LATA ŻYŁ W CAŁKOWITEJ IZOLACJI. POZA ~ wysp Archipelagu Malajskiego~ o~ , PAŁAC W BOGORZE _ GDZIE z WOLI JUNTY WOJ. lo.~~ Sukarno ieszcze długo cieszyć ~ ~ aię będzie 0gromną popularnoś ~ SKOWEJ PRZEBYWAŁ - WYDALIŁ SIĘ TYLKO JE- ~ cia. Nadal też nazvwa ia ro ~ DEN RAZ I TO TEŻ ZA JEJ POZWOLENIEM. BYŁO ~ „Brat~m KaM•>" lub uważają ~ TO NA KILKA DNI PRZED JEGO $MIERCIĄ, KIEDY ~ za jectno z llliejscowych bóstw. ~ ~ Bo mimo poDelnienia wielu blę ~ TO STAŁO SIĘ OCZYWISTE, ZE TYLKO W SZPITA- ~ dów politycznych i gospodar- ~ LU MOZNA JESZCZE POWS'l'RZYMAĆ PRZEZ JAKI$ ~ ~iJ~ybrr~ieJs~v!iewą~;!;:ód~cą~ ~ CZAS UCHODZĄCE ZYCIE. A CHOĆ RZĄDZĄCY IN- ~ rozbudził w llich poczucie na- ~ DONEZJĄ GENERAŁOWIE PODJĘLI DECYZJE, IŻ BY- ~ rodowe. przewodził walce z ko ~ Ł Y PREZYDENT BĘDZIE POCHOWANY Z HONORAMI ~ lonl\\l_i:i;mem był wsnóttwórcą ~ NALEŻNYMI GŁOWIE PAJ:iiSTWA, TO W OSTATNICH ~ ~0:;;J~~r::owego P!,~~~'::' !~::~ i CHWILACH JEGO ŻYCIA BYŁA PRZY NIM TYLKO ~ o autorytecie międzynarodo- ~ CÓRKA I LEKARZ. NAWET ZONA, SŁYNĄCA Z URO ~ wyru_ A r.arnicjo~ana 1 zorga- ~ DY TANCERKA JAPOŃSKA, NIE ZDECYDOWAŁA SIĘ ~ nizowana pr.i:ez mego w r. 1955 ~ NA PRZYJAZD z TOKIO DO DŻAKARTY ~ konferencja w Banuungu miała ~ ' ~ olb!zymi wpływ na proces deko ~ ~ lo01za.cji nie tylko w Azji, ale- ~ ~ także w Afryce i Ameryce Pl<t. r.t. ~ Najwspanialswm zas dniem ~ ~ ~~ w jego życiu - ja.k sam nie­

jedno.krotnie mawial - był n 
sierpnia 1945 roku. Tego to 
wlasnie dnia tndie Holender­
skie {Wscnodn1e) proklamowały 
SWI\ niepodległość, 

Nowe państwo przyjęło nllzw~ 
lndonezJa (od grec1<1Ch sló w 
„indosu i .,.tt"'sos", to o~t4tnic 
oznacza w Języ.ku pohium -
„wysp)·"). Je.,;c. pierw;~ym pre 
zynemem •ostał H-lctni wów­
c"as dr Ahmeo Sukaruo. 

Kiedy uc1cllla ju:i: wrzolwa Wi 
watUJąeych & rado>c1 uumów 
o.li.au.Io się jedrtak, że niepod­
leglo•c przy n10.1a ze so l>ą wie 
le niezwykle skompli.kowanycn 
proi>lemow. Szcz~ł;Otnle ntocuo 
ctav.·ał się we zuaK1 swh:~io 
upieczonemu pre~ydenLow1 
b1·ak jedności narodowej. 

lndoI1e2Ja iest J>ow1e1n kra­
jem sklallając) m się z blisko 
l' tys. w> sp. na ktorycn mie:>z 
kają miuony httlzi rozn)'·ch ras, 
poualiaJących krailcowo różne 
od siebie kultury, wyznających 
najprzedziwniejsze religie. ży­
Jl\CYCh niejednokrotnie na bar­
dzo odległych stopmacn cy wili 
zacji, 

Na zdjęciu prezy11ent Sukarno w rozmowie '· Giną 
i swą e>stalnią :boną, z pochodze nla Japonką. 

Lollobrygirt04 

(Dokończenie ze stc. 3) 
Podobnie jak kara ol'ran.lezenta Wol 

nolcl, instytucja waninkowego umorze­
nia postępowania karnego stanowi lstot­
ne novum w naszym prawie ka±nym. 
Mo-że być o.na sto&C>wana gdy pnzes.tęp­
S<t:Wo jest z.agrożone ka·rą nie prz.e.kra· 
czającą brzecll lat poz.bawi-enLa wolno· 
ści. Kodeks karny wprowadrz.a jedlna.k 
tutaj pewne wat'Unkl. Postępowa.nie kM• 
ne można warunikowo umorzyć gdy po­
pełnione przestępstwo nie przedstaW'l.a 
znao2'ltlego stopnia niebezpieczeństwa 
epoleemego, okollC?Jnośei jego po~l­
n iimia nie budzą wątpl>Wości, sprawca 
nie byi poprzedni<> ka.rany a jego wła-
9Ciwośct l waruil<ki 06ob!&te ora.7. d.o­
tychczaoowy sposób życJa uzasa.dniają 
przypusw;r,enie, że pomtmo umorzenia 
postępowanl.a będzie przestrzegał po­
rządku prawnego, w szc-z.egó1n.o9c:1 nie 
popelml ponownie przesteJ>S·twa. zastoso­
wanie tej Instytucji m<ne być uzależn!o· 
ne od poręczenia polegającego n.a za­
pewnlen·lu podjęcia starań. by spra•wca 
przestrzegał porządku prawnego, a zwla· 
szcza by nie popelmil przestę~a. Po­
ręczenia może u<l.zlelić orgaruz.scja sp.o­
l!>C?..na, do której sprawca należy. lub 
kolektyw. w którym praC\lje, odbywa 
służbę. lub się uczy . a ta.kie oooba go­
d<na zaufania. Sprawca, w stosunku doo 
którego postto,powanle karne 2lC>Stal<> u­
mo!"l'.o"le warunkowo może być zobowią­
zany d<> naprawlen.ia szkody wynądzo· 
nej prz~tępstwem. do przeproszenia po­
krzywdz,onego. a także do wykonania 
określonych prac lub świadczeń na cele 
społeczne. Waruinkowe umoiuenie postę­
po't\ran ~ a karneg0 z.··w i ązane Jest t. oK.re~ 
sem próby, który wyinosl od roku cl.o 
lat 2. 

- JAK PRAKTYCZNm PRZEBIEGA 
STOSOWANIE NOWYCH INSTYTUC.n 
W KODEKSIE O KTÓRYCH PAN 
DOKTOR MOWR.? 

- Stwlerózić trzeba. ~ n"""'e l1'StaW'l· 
dawstwo karne n ie jest w yniJ< iem teore­
tyc znY<'h rozważań I apriorycznych za­
lożeń. lecz stanowi rezultat k<>nfronta<'ll 
tee>rll z praktyka. W zespolach kodyfi­
kacyjnych za• prakh-cy brali bart17o ak­
tvwn:v udr.ilł.I. Dzieki temu rozwiązania 

. 1H~ ratowania więc jedności 
1 01epodlegtosct rer;ubh«i !3u­
katno posta'lowił stworzyć &il­
ni\ armię. kto1a oprócz tłumie­
nia ruchów seoaratvstvc:mvch. 
szybko UJJnUJe się sama po­
lllyklb przechodząc z roku na 
ról< na coraz to llalsze po-życJe 
pr:.w1cowe. 1 choc Sukarno 
zdawał sobte dobrze z tego 
sprawę, zab1ettał o Jencze w1ę 
ksn Jej wzmocnienie. Zmuszała 
10 do. tego Je&o w_iuua Koncep 
Cja . zJednoczenla f'11lpin z lndo 
nezJa,, spór z Holant:uą o lnan 
zacn., wreszcie stal• kon.fron­
tac'a polity~zna i woj•kowa 
z ~wo1em kolonializmu brnyj­
:11ne1;0 - MalaJzJą . 

wadzić nac.lonalizacje bogactw 
naturalnych i reformę rolną 
oraz konsekwentnie kontynuo­
wał antyim;ierletistyczn• poli­
tyke zagraniczną. 
Oczywiście te teg'o rodzaju 

postępowanie prezydenta uak­
tywnilr. pra wlcę, I kiedy po­
stanowił on (w celu przejecia 
władzy nad armia) wprowadzić 
w wojsku instytucję oficerów 

powieszono kilkaset tysiecy lu­
dzi tytko za to. że podejrze­
wano Ich o współprace 7. KPI„. 

A .iak w tym okresie zacho­
wuje się sam Sukarno? Otót 
od razu usiłuje on manewro­
wać, Stąd w jego przemówie­
niach z tego ókresu pojawiają 
sie czesto wyollwiedzi o lndone 
zyjskiej rewolucji, .. która nie 
oóidzre na lewo. bo już iest 

wic:v byl jednak coraz silniej­
szy. Najpierw zostaje pozba­
wiony dożywotniej godności 
prezydenta, a ZZ lutego 1987 r. 
przekazuje swe pełnomocnictwa 
- po 22 latach rządów - gene­
rałowi Suharto. Dwie dwójki 
okazały się wiec dla niego licz 
bami nicszcześliwymi. Podobnie 
jak dla nar'ldu indonezyjskie­
go. Po odejścia Sukarno, nad 

. .lako jednak wytrawny po­
lityk stara nę on Jeduuuzesn1e 
stworzyć 1ilę, która pollJOgła­
liy mu wycnodZ1ć zwycię>ko 
ze lporu Z generałami. Sili\ tą 
m1aJ być NAbAKOM (nazwa 
wywodzi się z akronimów po­
szcz;e.&olnych grup tej koalicji, 
NAS1onal - naCJonallzm Aga­
ma - rellria, KOMunls "._ ko­
munizm), a przede wszystkim 
Jej alówny człon - Komuni­
styczna Partia Indonezji, któ­
ra w latach swej największej 
świetności ticzyła ponad 3 mln 
członków i tu mln •ympatykow. 

Sukarno jednak nie byJ ncze 
ty w stosunkach z Kl'I. Kl'l 
zaś - jak się wydaje z perspe 
ktywy lat - niepotrzebnie ak­
ceptowała Jego niepopularne 
wśrod naród.u decyzje, a uzna­
Jl\C go .,ja.ko ideologa 
indonezyjskiej rewolucji socja­
listycznej" spowodowata, że 
błędy Sukarno byty zaliczane 
na poczet komunistów. 

Niemniej współpraca komuni 
stów z prezvd•ntem przyniosła 
!zerei reform społecznych. To 
właśnie pod naciskiem KPI su 
karno zdecydował •ię przepro-

B R A T 
KARNO 

politycznycll pnerałowie 
przystapili do przygotowania 
puczu. Napotkał{ oni jednak na 
zdecydowany opór sympatyzu­
jących z Sukarno oficerów nit 
szej rangi, którzy w nocy z 30 
września na 1 pai<!ziernika 
1965 r. usitują przechwycić rzą 
dy, Był to desperacki i nie­
zbyt przemyślany - z punktu 
widzenia wojskowego - krok. 
Dla pik. Uturti:"a i jego najbliż 
szego otoczen;a 1>znaczał trage­
dię. Prawica bowiem wykorzysta 
la tę okazję i pr7eszła do kontr­
ataku. Natychmiast tet oskar­
żyła komunistów o aktywne 
uczestnictwo w zamachu Utun­
ga. Zaczęły się masowe prze­
śladowania. W ciągu zaledwie 
kilku miesilh'Y zamordow~no, 
:tasztyletowano, utopiono lub 

lewico...-a., a nie pójdzie 11a pra 
wo, bo jest rewolucją". 

Prawica dzięki blyskawicme­
mu rozbiciu komunlotów poczu 
la się znacznie mocniejua i Po 
stanawia jednak sprawować 
władzę samodzielnie. Do odsu­
nięcia Sukarno od wpływów 
ns losy państwa skłanillja ją 
również mocarstwa zachodnie, 
które uzależniają udzielenie po 
życzki w wysllkości dwustu mln 
dolarów od tej właśnie decyzji. 
A gospodarka indonezyjska jest 
wtedy właśnie '" krawędzi -
upadku. 

Co prawaa Sukarno bronił sle 
do ostatniej chwili, chciał za 
wszelką cene dotrwać do wy­
borów, które miały sie odbyć 
w r. 1968, g'dvż liczył_ że naród 
opowie się za nim. Nacisk pra 

Indonezję aadcl~ąl 'bowiem 
c:u.1 prawicy. korupcji. 1tagna 
cjl, przelila.dnwal'I l krwawych 
rządów. 

• 
Sukarno uczynił z Indonezji 

kraj postępowv I jeden z wio 
dących "' trzeclm świecie, ora 
wica oddala go w ręce wie1-
klch monopoli amerykańskich, 
takich Jak Unileve-r i · Goodyear 
Tire and Rubber. 

• O tym trzeba zllwsze pamię­
tać, kiedy mówimy o Indonezji. 
N~wet wtedy, gdy krytykuje­
my koncepcje zmarłego prezy­
denta. 

MAREK REGEL 
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i Instytucje nowej kodytl~acjl karnej 
były wszechstronnie roxwazane również 
pod kątem kh praktycznego funkcJono­
_wania. Jak wskazują l!l\erwsze doświad­
czenia , r e ali1acJa praktyczna no.wych 
k.octyf!kacj! pr?eb:el'!a prawi dl-r>wo. a w 
m: a r~ upł V'\\"U c zasu nabier1,e ona w peł­
ni doskonaleg0 k.."'7.latt.u. 
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W POŁOWIE DROGI MIĘ­
DZY BIELSKIEM-BIAŁĄ A 
OŚWIĘCIMIEM LEŻY MIA­
STECZKO WILAMOWICE NI­
CZYM SPFCJALNYM NIE 
WYRCŻNl<\JĄCE SIĘ ZEW­
NĘTRZNIE WśROD PODOB­
NYCH. USYTUOWANYCH NA 
GRANICY ŚLA!"KA I MALO­
POLSKl. PODOBNIE JAK 
W INNYCH CENTRUM MIA 
STECZKA TWORZY SCHLUD 
NY RYNECZEK PEŁEN 
BARWNYCH u:WIETNIKÓW. 
PRZY RYNKU SIEDZIBY 
WŁADZ MIEJSKICH. GMIN­
NEJ SPÓŁDZIELNI, SZKO­
ŁA, RESTAURACJA, KTNO. 

Z Niderlandów 
nad Wisłę POLSCY ... : slliładr w S\eattilafe, Moskiwie, 

Rydze, Wiedniu, Trieście, 

Amsterdamie I / innych m· 
stach zaehodniej/ Europy_ 

UNIKALNY I FOLKióOR POD 

DALEJ OD RYNKU KO-
ŚCIÓŁ, -JAKIEŚ ŚWIĄTKI 
I WŚRÓD CEGLANEJ ZABU 
DOWY PAR l'EROWEJ, CZER 
NIĄ SIĘ ŚCIANY KILKU 
CHAŁUP Z TYCH, CO TO 
RADUJĄ SERCA MIŁOŚNI­
KÓW ZABYTKÓW (A NIE 
UŻYTKOWNIKOW). LECZ 
ANI TEGO WIĘCEJ ANI 
MNIEJ NIŻ W INNYCH. PO­
DOBNYCH MIASTECZKACH, 
A PRZECIEŻ JEST COŚ, CO 
WYRAŻNJE ODRÓŻNIA MIA 
STECZKO OD SETEK MU 
PODOBNYCH ODRÓŻNIA 
JE SPECYFICZNY FOL­
KLOR ORAZ NARZECZL JA 
KIM NA CO DZIEŃ POSŁU­
GUJE SIĘ JESZCZE STAR­
SZE POKOLENIE llUEJSCO­
WE. A SA TO FOLKLOR 
I NARZEC7.1" FLAMANDZ­
KIE! SPYTACIE ZAPEWNE, 
SKĄD NA POŁUDNIU POL­
SKI, Z DALA OD WIELKICH 
OŚRODKÓW MIEJSKICH 
WZIĘŁA SIĘ„. 

hitlerowskiego statku „Rio de 
Janeiro", który przewoził do 
Norwegii oddziały wojska. In• 
nym sukcesem „Orła" w kam• 
panii norweskiej było znis1:cze. 
nie dużego zbiornik-0wca nW­
mieckiego W czasie kolejnego 
patrolu 8 czerwca 1940 r. „o­
rzel" nie powr6cil już do ma­
cierzystego oortu. Został za• 
topiony przez nieprzyjaciela. 

Równie:i w kampanii norwe­
skiej w walce z niemieckimi 
samolotami polski niszczyciel 
„Grom" trafiony dwoma bom• 
bam1 zatonął, a na jeg0 pokła• 
dzie zginęł-0 59 członków zało-­
gi. 

Natomiast „Błyskawica" I „Bu 
rza" nadal prowadziły walki 
ai do zakończenia kampanii I 
ewakuacji wojsk sprzymierzo­
nych 3 Norwegii. Po kampanii 
norweskiej 20 czerwca 1940 r. 
polski okręt podwodny „Wilk" 
dowodzony przez kpt, B. Kar• 
nic~iego wykrył na Morzu Pół· 
nocnym hitlerowski •kręt pod• 
wodny, który został przez pol­
sl<ą jednostkę voważnie uszko­
dzony. 

Długa jest lista bojowych 
sukcesów Polskiej Marynarki 
Wojennej na Zachodzie. Dla 
„Błyskawicy" oraz .ie.i załod 

Ojczyzną Flamand6w jest Belgia Holandia, Nfr.: .Jedna 
Antwerpił 

a gł6wnych ulic belgijskiego portu 

XX-wieczne procesy urba. , 
nizacyjne intensywnie drążą-· 

ce „Polskę poiwiato:wą" zrobi­
ły swoie rówllież w WilallllO­
wicach. Celem uoatowav1ia 
ginącego, a przecież unikar1ne 
go w warunkach polskich 
folkloru, kierownik mieJsco­
wej szkoły, Eugeniusz Billczew 
ski, założył zespół regillTmalny 
z zadaniem kultywowav.ia 0 ry 
ginalnych tradycji. Kfierowa­
ny obecnie przez /Jadwigę 

Stanecką, doskonale spełnia 

swoje zadanie zarół!117no we 
własnym środowisku Jjak i na 
zewnątrz. Nie ma bowiem 
dziś w Polsce impriezy folk­
lorystycznej na ktbrej wila­
mowiczanie nie prcazentowali­
by swoich tańców~ przyśpie­

wek, wreszcie or yginalneg0 
stroju. Dziewczęta ,_ prześlicz 

nych welonów, czerwonych 
bądź niebie;kich •spódnic zło­
tem galowanychj. zielonych 
fartuchów i róż111okolorowych 
pończoch. (Na pogrzeby ubie 
rają się kobiety wilamowickie 
w biel). Chłopcy natomiast 
wdziewają białe · koszule, czar 
ne kamizelki i bufiaste spod 
nie wpuszczane do butów 
z wysokimi cholewkami. Gło 

wy nakrywają charaktery. 
stycznymi kapelusikami. Pię­

kny i barwny to strój. A na 
rzecze? Nie 7.lllieniło się od 
wieków. Podobnie jak nieg­
dyś tak i dziś chłopiec powie 
o swojej dziewczynie, że: 

POLSKĄ ~ ~ ~ ~ ~ ~"I WYSEPKA Z RODOWODEM 
(KORESPONDENCJA Z BERLINA) ~ FLAMANDZKIM? 

Podobnie jak w Polsce, w NRD toczą sńę często roz- ~ Jll by odpowiedzieć na topy 
mowy i dyskusje o sprawach motoryzacji. Wielu miesz- ~,.. tanie,. należ~łoby się 
kańców marzy o kupnie samochodu. W ubiegłym roku ~ cofnąc w czasie do roku 
było już przeszło milion - dokładnie 1,04 miliona - po- ~ 1238. Otóż w rzeczonym ro~u, 
siadaczy samochodów. Co siódma rodzina korzysta już ~ wzburzone fale Morza Poł­
z własnych „czterech kółek". Jak przewidują plany, w ~ nocnego wdarłszy się w głąb 
tym roku przybędzie na drogach NRD 130 tys. samo- ~ lądu, zalały spore obszary pół 
chodów osobowych. Zapotrzebe>wanie na „c2ltery kółka" ~ no~nych prow:li:cji h?lender­
jest jednak znacznie większe. Wiele rodzd•n oszczędza, ~ sk~ch,, pozbawiaJąc wielu lu­
zbiera na ten cel pieniądze. Jednakże od momentu za- ~ dz1 me tylko dachu nad głową, 
pisania się na samochód trzeba czekać od 3 do 7 lat. ~ lecz na dłuzszą metę, podstaw 

Jak dotychczas na drogach NRD zagęszcz.enie pojaz- ~~ egzystencji. Nie maj~c inneg~ 
dów jest stosunkowo niewiellcie. Samochodów ciężaro- wyboru, grupa rodzin opuści 
wych było w ubiegłym roku 210 tysięcy, autobusów ~ ła spustoszony_ kr'.1j• udając 
15 tysięcy, motocykli i skuterów 1.350 tysięcy, motoro- ~ się na poszukiwanie nowych 
werów prawie 1,5 mdliona. Dla uzupełnienia obraz.u do- ~ siedzib. Po przemierzeniu 
dajmy, że licz.ba ciągników i traktorów wynosiła 186 ty- ~ wzdłuż I wszerz Niemiec 

O sięcy. • i Sląska, wędrowcy flamandz 

~ 
cy dotarli około 1250 roku na 

- A jak przedstawia się produkicja p.r-zemysłu m<l'tory- rubieże Małopolski, gdzie za 
- zacyjnego NRD? Z fabryk NRD wyszło w 1969 roku przyzwoleniem książęcym, za 

121 tysięcy „Warlburgów" I „Trabantów", 25 tysięcy ~ łożyli osadę. Historycy suge­
lll samochodów ciężarowych, 73 tysiące mO'tocykli oraz 15 ~ rują przy tym, że nazwa miej 
W tysięcy traktorów. Część produkcji przewacza się na ~ scowości wzięła się od zasadź. 
U eksport, S'Lczególnie do krajów socjalistycznych • .Jednak- ~ q Williama (a nie Wilhelma 

że import samochodów osobowych z ZSRR, Czechosło- ~ jakby teg0 chciała historiogra •= wacji i Polski przewyższa eksport. NRD zakupuje „Mo- ~ fia niemiecka), którego koleb 
W skwicze", „Skody", polskie „Fiaty-12.5", sprowadza się fa ka rodowa znajdowała się po 

- również „Wołgi". ~ noć w Szkocji. Jest bowiem 

O Dalsza rozbudowa przemysłu motoryzacyjnego w NRD ~ faktem stwierdzonym, że na 
jest przedmiotem ożywionych dyskusji. „Warlbull'gi" ~ grupę wilamowicką składali 

W i „Trabanty" jako ruie najnowocześniejsze, n~e nadają się ~ się przybysze pochodzenia za 
... do masowej produkcji. Z tego względu rozważ.ano 2--3 ~ równo flamandzkiego jak 

lata temu, czy produkcji tych samochodów nie zanie- ~ i szkockiego. Po Szkotach 

-

chać, a zwolnione zdolności produkcyjne zakładu wyko- ~ ostała się, po dziś, nazwa 
rzystać bardziej racjonalnie. Lecz projekty tego rodzaju ~ miejscowości, ponadto niektó 
odrzucono. Obecnie rozpatrywane są podobno nowe kon- ~ re nazwiska miejscowych ro 
cepcje unowocześnienia „Wartburgów" przy współpracy ~ dzin w rodzaju Fox jak rów 
francuskich zakładów Renault. ~ nież wyraźnie angielskie relik „ 

li - Na razie istnieje wyraźna dysproporcja międiZy pro- ~ ty językowe, w powszechnie 
dukcją a zapotrzebowaniem na samochody. Próby lago- ~ używanym narzeczu fla­
dzenia tej dyspropo.rcji przez ustalenie wyżs.zych cen ~ mandzkim {np. the sister). Na 
benzyny nie dają rezultatów. W tej sytuacji pojawńenie ~ przestrzeni wieków, grupa 
się na rynku nawet droższych samochodów osobowych a szkocka, najwidoczniej słabsza 

... przyjęte zostało z zadowoleniem. Wielu amatorów mo- ~ liczebnie, zupełnie się zasymi 
toryzacji czeka w kolejce na polskie „Fiaty", mimo bra. ~ !owała, przyjmując język, 
ku części zamiennych. Odbiorcy chwalą te samochody, ~ strój i 0 byczaj flamandzkich 
których już kilkanaście tysięcy jeździ po szosach NRD. ~ towarzyszy wędrownej doli 

LEON BIELSKI i niedoli. I od 700 lat polscy 

List 

z Pragi 

W Częstochowie nazywa stę to „ko 
niczkiem". Chodzi o kolekcjonerstwo, 
które jest tu bardzo powszechne. 
Zbiera się niemal wszystko co mo· 
ż!iwe, chociaż takim najbmdziej po­
pularnym „koniczkiem", najbardziej 
charakterystycznym dla obywateli te 
go kraju jest zbieranie :maczków. Nie 
pocztowych, ale takich do klapy: pa­
miątkowych, okolicznościowych czy 
klubowych. W każdą niedzielę na 
Placu Wacława spotykają się kolek­
cjonerzy znaczków. Można tu wymie­
nić swoje okazy, można kupić jakiś 
nowy czy bardzo stary znaczek. 

Ale w Czechosłowacji jest - jak 
dotąd - tylko jeden zbieracz„. bile­
tów kolejowych, tramwajowych, roz­
kładów jazdy itp. materiałów związa 
nych z komunikacją. Pan Józef Kar­
lovski zaczął zbierać bilety kolejowe 
mając cztery lata. W 16 roku życia 
swoje zainteresowanie rozszerzył na 
wszystko to, co dotyczy kolejnictwa 
i komunikacji miejskiej. Ma więc 
już w swoich zbiorach 50 tys. bile­
tów kolejowych z Czechosłowacji I 
ponad 20 tys. zagranicznych. Cieka-

naszych sąsiadów 

wym unikatem jest na przykład woj 
skowy bilet kolejowy z Omska, wy­
stawiony 31 października 1917 r. -
wielkości połówki strony gazetowej. 
Bogata jest też kolekcja rozkładów 

jazdy - ponad 2.100 egzemplarzy z 
całego świata. Zbiera także taryfy 
opłat kolejowych, atlasy i mapy sie­
ci dróg żelaznych poszczególnych 
państw, prospekty nowych środków 
komunikacji i historyczne katalogi. 

Pan Karlovski interesuje się i ko­
munikacją miejską. Posiada na przy­
kład 1500 tramwajowych rozkładów 

jazdy wielu miast świata (jak pod­
kreśla - poza Czechosłowacją, bo tu 
nie są takie wydawane). Jeden z tych 
tramwajowych rozkładów jazdy po­
chodzi aż z Hongkongu, a jest tym 
bardziej ciekawy, bowiem tamtejsze 
tramwaje mają trzy klasy (jak daw­
niej w pociągach). 

Pan Karlovski - unikalny „hob­
bysta" od lat koresponduje z dyrek­
cjami kolei i miejskiej komunikacji 
na całym niemal świecie. Z przyjem­
nością dowiedziałem się, że bardzo 
chwali sobie dobrą współpracę z Pol­
ską, skąd otrzymuje wszystko, to, e 
co prosi. 

Warto dodać, że pan Karlovski za­
wodowo z kolejnictwem czy komu-

Flamando-Sizkocl z Wilamo-
wie zachowali w nie naruszo 
nym prawie stanie przejmowa 
ne z pokolenia na pokolenie: 
zwyczaj, strój I narzecze (do 
dziś zrozumiałe dla Flaman-

Flamandowie! 
dów łtołenderskłch). Prz~ 
owego fenomenalnego zapew­
ne zjawiska należałoby doszu 
kiwać się w wyjątkowej 

wprost spoistości wilamowic­
kiej. Wyrazem zwartości było 
między innymi zawieranie 
małżeństw z reguły tylko 
wśród miejscowych a gdy 
zdarzyło się inaczej, obcy par 
tner (lub partnerka) pozosta.. 
wali w Wilamowicach. Wszy­
stkie te zwyczaje nie miały 

jednak na celu - jak by się 
pozornie wydawało - wyob­
cowania wilamowiczan spo­
śród otaczającej Ich społecz­

ności polskiej. Odrębność folk 
lorystyczna czy językowa nie 
przeszkadzała im czuć się Po­
lakami. Dowodów tego wiele. 
Przede wszystkim wyraźne 
odcinanie się od kolonistów 
niemieckich i niemczyzny, 
używanie języka polskiego 
w kościele, szkole i urzędach, 
wreszcie walny udział 

w powstaniach narodowych. 
W XVIII i XIX wieku, nie­
zwykle biegli w rzemiośle 

tkackim, zasłynęli wilamowi­
czanie z wyrobu doskonałych 

tkanin lnianych (nadal tu 
i ówdzie wyrabianych). Mając 
w dodatku wyraźną żyłkę 

handlową, zakładali polskie 
- jak zawsze podkreślali -

Zl!C ~ 1Det."l to( rao rut 
Dtt wanga sun wł myUch 

and blut• 
(.kl worgł bf/ł!I czerwone jak 
róże, potiCZlci są 1ok mlek() i 
kreto). 
Także starka usiadmy przy 

łóżeczku wnuczka kołysze go 
do snu na starodawną nutę: 

SI.of du11 buwia feltt 
s kumma fremdy gm 
S kumma muma, Ml4 fettyn 
z bnmnla nytrta atui epułn 
Sl<Yf duy Jasiu fest. 

(Spij chłopczyku mccno, id4 
obcy goście, idą ciocie ł wuj­
kowie, niosą lalki ł J)Odorkl, 
8J»łi Jaaiu mocno). 
Cha:rakte!'ystyczny Jest 

splot występujący w ostatnim 
wierszu kołysanki, splot pol­
skiego imienia (Jasiu) z fla­
mandzkim tekstem. Jest ów 
splot z pewnością w jakiejś 
mierze symboliczny dla hi­
storycznego procesu, w któ­
rym wzajemne harmonijne 
przenikanie się różnych ele­
mentów kulturowych, sprzy. 
jało powstawaniu polskich 
treści w życiu społeczności 

flamandzkiej. 
PAWEł.. BARTECZKO 

• Wtlamowiczan-1€ nigdy nie 
używali pisowni flamandzk i ej, 
poslugu.jąc się ięzykiem pol­
skim. Teksty narzecza przyto­
czone w brzmieniu fonetycz­
nym wg „Dialekt WUamowtc 
w zach.odniej Galicji" prof. 
UJ Adama Kleczkowskiego. 

nikacjll miejską nie ma nic wspól­
nego. Jest technikiem budwolanym 
mieszkającym w Pradze. 

M. D. WĄSOWICZ 

Nie tylko jednak w CSRS wzrasta. liczba. hob­
bystów. Sporo ich jest także w Polsce. 
Z listów, które napływają ao „Panora.my" 
wynika, że na.szych hobbystów przesla.dufą 

najróżniejsze „konik z". Postanowiliśmy więc 
za.łożyć Klub Hobbystów. Proszmy o zglo­
szenia i wypelnzenie poniżej za.mieszczonej 
legitymacji 

. . 

tak jak i dla innych polskich 
okrętów biorących udział w 
II wojnie światowej, brytyj. 
skie dowództwo miało wiele 
słów uznania za liczne przeja 
wy bohaterstwa naszych ma.-­
rynarzy. „Błyskawica" wsła.-­

wiła się w działaniach bojo­
wych pod Dunkierką, gd:rie 
wyratowa.ła od niechybnego 
zatonięcia angielski niszczy­
ciel „Greyhund" z duilł Holi 
clą wojska na pokładzie. War 
to łu podkreślić, ze załoga 

„Błyskawicy" mdecydowa.ła 

się na bardzo ryzykowny, ze 
względu na ograniczoną szyb 
kość, manewr i odholowała 
uszkodzony okręt do Dover. 
Tych i innych przykładów z 
pięknych kart bojowych Pol­
skiej Marynarki Wojennej 
można przytaczać ba.rdzo wie 
le. oto ORP „Burza" 26 paź­
dziernika 1940 roku ratuje 
płonący na Atlantyku olbrzy 
mi transportowiec „Empress 
of Britain". Dzięki niezwy­
kłej ofiarności i licznym do· 
Wildom bohaterstwa załoga 

BANDERĄ 
„Burzy" ura.towała 262 ofice· 
rów i marynarzy i otrzyma.la 
od armatora specjalny dy­
plom z podziękowaniem. 

Nie zapominajmy, że w walce 
z hitlerowskimi siłami morskimi 
w Wielkiej Brytanii brało udział 
ł7 Jednostek polskiej noty, w 
tym dwa krążowniki. IO nisz­
czyclell i 5 okrętów podwod­
nycn. Polska Marynarka Wo­
jenna eskortowała aż 787 kon· 
wojów, wykonała 1162 patrole, 
zatopiła 7 okrętów nieprzyja­
cielskich na ocwne> i 2 praw• 
dopodobnie oraz wiele uszko­
dziła, zatopiła 2 okręty pod• 
wodne i 3 prawdopodobnie oraz 
17 jednostek handlowych, W 
watce morskiej zginęło na Za­
chodzie 40ł polskich marynarzy, 
atraoiliśmy także lekki krążow 
nik „Dragon„, niszczyciele 
„Gromu i „Orkan" oraz okrę• 
ty podwOdne „Orzeł" I „Ja• 
strząb". 

Poza tym Polska Marynarka 
Wojenna 47 razy brała udział 
w ratowaniu okrętów i statków 
sprzymierzonych i 35 razy w 
ratowaniu załóg strąconych sa­
molotów. Do ostatnich dni Il 
wojny światowej okręty 
polskie uczestniczyły w es­
korcie konwojów przez 
Atlantyk, w walkach przy 
rozbrajaniu I zatapianiu nie· 
mleckich okrętów podwodnych 
oraz przy wypieraniu hitlerow­
c6w z portów na kontynencie 
i w Norwegii. 

W walce z nieprzyjacielem 
miała także swój udział p!llska 
nota handlowa, która przewo­
ziła wojsko, sprzęt i uzbroje­
nie. 

Warto więc teraz z okazji 
25-lecia Ludowej Polskiej Ma 
rynarki Wojennej przypom­
nieć piękne karty bohater­
stwa polskich okrętów wojen 
nych i ich ofiarnych załóg w 
Il wojnie światowej, w któ­
rej polscy marynarze brali 
udział w wielu operacjach 
bojowych, wykazując się 

wszędzie bohaterstwem i głę 
boką miłością ojczyzny. 

JERZY KRASKOWSKI 

DZIENNIK LÓDZKI ii.r- 152 (6815) 5 



Nad Polskc; nadciągnęła fala upałów. Daje nam to przed­
smak pogody, jakiej spodziewamy się w lipcu i sierpniu -
miesiącach masowych wędrówek nad morze. Exodus ten pow­
tarza się co roku. Nic więc dziwnego, że w ostatnich latach 
nadmorskie miasta województwa szczecińskiego, a zwłaszcza 
Swlnoujście i Międzyzdroje, zrobiły oszałamiającą karierę. Po­
pularnością swą zaćmiły nawet._ Sopot. Pokaźny odsetek wcza­
sowiczów stanowią goście zairraniczni. szczególnie ze Szwecji. 
Na.si północni sąsiedzi nadbałtyccy oczarowani są urokami ką­
pielisk, wspaniałymi plażami ze złocistych pia.sków. Takich 
nie ma na.wet w renomowanych, bułgarskich Złotych Piaskach. 
Na dodatkową zaletę Pomorza Szczecińskiego zwrócili uwagę 
naukowcy. Otóż okazuje się, źe właśnie na tym odcinku pol­
skiego Wybrzeża jest najwięcej słonecznych dni. Nieprzypad­
kowo więc mówi się o Szczecińskiem ': „Słoneczne Wybrzeże". 

• 

„ 

;bocia~ fali tu ryst6w spodziewa się Szczeci A• 
akie dopiero w pie.rwszych dniach lipca, to 
przygotowania do sezonu letniego zostały jut 
dawno zakończone. Nadmorski sezon zaczyna 
się tu of!r.jalnie jut 1 czerwca. W tym dniu 
przyjęto oa Wybrzeżu pierwszych, oficjalnych 
wczasowiczów. Dopisała nawet pogoda. NiR 
zn;,czy to, ł.e z dniem 1 czerwca zostały uru• 
chomione wszystkie obiekty. Czyni się to suk· 
cesywnie. 

W bielącym roku władze lokalne wydzieliły też specjalni! 
jony oa pola namiotowe i tylko tam można będzie na­

mioty rozbijać. Ustawienie namiotu w innym miejscu !:'ro• 
zł przykrościami, a nawet karą. 
M6wiąc o mlejscowo§clach wypoczynkowych na Wybrzetu 

Szczecińskim wymienia się najczęściej Swinoujście I Między. 
zdroje. Są to najbardziej znane uzdrowiska. Nie należy jed· 
nak zapomina~ o Innych miejscowościach, prawdziwych per· 
łach nadbałtyckich. Do nich - na wyspie Wolin - zaliczy~ 
trzeba urocza Wisełkę, czy Międzywodzie. lak wynika z na· 
zwy, Międzywodzie położonfl jest między wodami: Bałt~· 
klem a Zalewem Kamieńskim. Dalej na wsch6d - aa lądzie 
1tałvm - położone są Dziwnów I Dzlwn6wek, Pobierowo 
słynące " wczasów rodzinnych, Rewal, Sliwno, Niechorze. 
Prawdziwą metamorfozę przHzło ostatnio Mrzeżyno (pow. 
Gryfice), przflistaczając się · w jedną s najpiękniejszych 
miejsrowoścl nadmorskich. lest ooo położone u ujścia rz•· 
kl Regi nad samym morzem. Z każdym dniem wyrasta tam 
„oraz więcpj nowych obiPktów wypoczynkowych. Drogi oo· 
lcryte są asfaltem. Urządzono kilka stałych dojść na plażę. 
Na wydmach zbudowano piękny deptak spacerowy. 

.Wojew6dztwo 117.czt'clńskle, to r6wniet kraina 7M • ;..„tor. 
Nad nimi znajdują się wspaniale warunki do wypoczynku. 
Coraz więcej turyst6w rezygnuje z wypoczynku nad mo• 
rzem I szuka go w leśnych ustroniach. W Szczecińskiem 
ogromna większość miejscowości leżących nad jeziorami co· 
raz bardziej przestawia •ię oa przyjmowanie gości. Czyni 
t~ zresztą s dużym powodzeniem. Weźmy dla przykłada 
Barłinek (pow. Myślibórz). Panuje tam, ze względu na be&• 
pośrednie sąsiedztwo " puszczą barlinecką, specyficzny mi­
kroklimat. Plata nad jeziorem jest zagospodarowana. W mia• 
steczku jest sporo kwater PTT-K I prywatnych. W Węgo• 
nynif' (pow. Łobez) nad jeziorem, zbudowano ośrodek wy· 
11oczvnkowy, hotel, ustawiono sporo domk6w campingo• 
wych. Na miejsPu jpsł tPż restauracja. W Nowogardzie p<>w· 
stałv st.ale ośrodki FWP. I tam itlówna atrakcją jest jezio· 
ro. 'Na miejsca warto zwlPdzi~ zabytkowy kości6łek. Wspa­
niali! topole są wyjątkowymi okazami. Lipiany (pow. Py­
rzyce! nawiązały współpracę t: Ciechocinkiem. Nad jeziorem 
11owstał ośrodek na 50 miejsc, 80 dalszych - to prywatne 
kwatery. W Moryniu (pow. Chojna) zbudowano osiedle dom­
ków campingowych. a dodatkowe miejsca noclegowe 1two· 
rzono w murowaoycb domkach. Nowa restauracja stoi do 
dyspozycji turystów. W Myśłiborzu lstnle.le, niestety, skrom· 
na baza noclegowa. A szkoda, gdył coraz więcej turyst6w 
przybywa podziwiać miejscowe je„ioro o fenomenalnie kry­
stalicznej wodzie. Miejscowość Morzyczyn ('I km od Star· 
gardu) połoło11a jest nad o"jwiekszym jeziorem wnjew6dz­
twa szczeeińskieiro, nad Miedwiem. Miejscowy o,frodek cam­
pingowy jest dobrze wyposatony (nawet w clt!płą wodę). Na 
miejscu znajdują się restauracja i kawiarnia. Oczywiście 
wszystkie plate nad wymienionymi jeziorami (1 wielu Inny• 
mi) są zagospodarowane. Znajduje się tam teł sporo sprzę· 
tu sportowego, zwłaszcza kajak6w. Po wo(\ach jezior mknie 
coraz więcej tagl6wek.„ Czy trzeba wspominać o możliwości 
łowienia ryb? . :(. . 
Wspaniałe plate. bogate lasy, kusząca tofi Jt!zlor stanowią 

o niepowtarzalnym uroku ził!ml szczecińskiej. Kto choć raz 
spędził oa olej swój urlop, ten zn6w tam powraca. I „aw-
1ze Jest mile widzianym coścleml ZYGMUNT DZIUBA 

korale, srebrne spinki 

• • 

Na miejsce ooszczeg6lnyr.h 
tafelek !)Odstawić nalety 
takle liczby, aby motna by· 
ło wykonać prawidłowo wska 

-
zane działania. Jednakowym 
tafelkom odpowiadają jedna­
kowe liczby. 

na 

Roman Gorzelski 
NIE WIEDZIAł. 

CENZUS WIEKU 

Tylko rudera 

Sa.ma się rozbiera. 

Ryszard Podlewski 
PRAWO 

Doł6 dziwnie Newtona 

rozumie dziewuszka, 

dla nJej - g r a w ł ł a ej a.: 

ciążeniem do- łóika! 

. K.OMPLIKUJĄCEJ 

Civ;le odmawiasz, więci 

powiem tu el: 
ens nłe bumerang - jułre 

nie wróci! 

- Ta pani pyta. c~y sznycel. 
który pa 'l zjadl. bl/ł równie 
nieświefll 1ak 1ej. 

-~ 
- I to ma byc przeniesienie 

służbowe. o którym wczoraj 
mów!! Koperek? 

WADLIWA DYKCJA 

Z licznych obserwacji 

prag'nę dziś skorzystać: 

cióf:, że pisze: t r z y 11 t a, 
gdy wymawia: Cs y 11 t a!? 

SŁOMIANI WDOWCY 

qzas6w dam, 

każdy I ..._ per-Sam! 

ZGRABNEJ 

Chyba każdy chłopak 

zauważy, 

te d s twoimi nagami -

da twarzy! 

e W UBIEGŁĄ NIEDZIELI'; W LOltALll DK rM. 
DZIERŻYiii'SKIEGO ODBYŁO SIĘ OFICJALNE ZAKOŃCZE· 
NIE IV FESTIWALU MŁODZIEŻOWEJ MUZYKI RYTMlCZ· 
NEJ POŁĄCZONE Z WlłĘCZENIEM NAGROD PRZEDSTA­
WICIELOM ZWYCIĘSKICH ZESPOŁOW. PO UROCZYSTO· 
SCI ODBYŁ SIĘ KOLEJNY MECZ BEATOWY POMIĘDZY 
NAJLEPSZYM AMATORSKIM ZESPOŁEM ŁODZI TUKA· 
NAMI, A NAJCIEKAWSZĄ GRUPĄ BEATOWĄ WOJ. 
ŁODZKIEGO PIOTRKOWIANAMI. MECZ ZAKOŃCZYŁ SIĘ 
ZWYCIĘSTWEM TUKANOW 34:30, PRZY CZYM OBA ZE· 
SPOŁY ZAPREZENTOWAł.Y SZEROKI WACHLARZ PRO· 
POZYCJI ARTYSTYCZNYCH I UMIEJĘTNOSCI WARSZTA­
TOWYCH, DOBRZE SWIADCZĄCYCH O ORIENTACJI MU­
ZYKOW-AMATOROW WE WSPOŁCZESNYM OBLICZU 
BIG-BEATU. 

• 
e Oży.wioną dzlałalnośe kon­

certową przejawia w ostatnim 
czasie 16dzki kwartet UNIWER· 
SALNI kierowany przez perko• 
slste MACKA SAMULA. z ze­
społem występuje młoda woka· 
listka IADWIGA PAZIA, tego­
roczna absolwentka PWSM. 

D 
~= Algebral 
lwadrat maglcuy ==llJiii. 

Znaczenie wyrazów: t. Sofa 
z poręczami. 2. Zakładnik. 3. 
Upomnienie, połajanka. 4. 
Znawca budowy naszego cia­
ła. 5. Autorka powieści „Po­
ry roku" I „Jasny brzeg". e. 
Wódz kMackl. 

Rozwiązania (przynajmniej 
jednego zadania) nadsyłać na· 
Jety pod adresem „DL" w ter 
minie '1-dn i owym z dopiskiem 
na kopertach „algebra!" lub 
,.kwadrat magiczny". 
Rozwiązanie krzyżówki 

dnia 7. VI. br. 
POZIOMO: zegar, atar, 

nła. trabant. star, raróg, 
asy, ork. planeta. pasat, 
kut. dynia, hamak. aliaż, 

Ke· 
zły, 
kl-

PIONOWO: kartografia. za. 
kamarek, ereb. Anin , nadziak. 
atrybut, strop, Araks, ras, 
tryptyk, rama, tiul, Ada, 
Ui!\A. 

Nagrody ufundow81'1e przez 
dyr!!kcję PHD „Jubile_r" W"f• 
los<>wall: 

Magdalena ?Albczyk, Sulej6w, 
ul Szkolna 15 - zegarek; Iza­
bela Dunajczyk. Pabianice, ul. 
Wileńska 35 - książka. Izydor 
Hałas. Ł6dt, Al. Kościuszki 117 
- książka. 

Zegarki młodzieżowe poleca „J UB ILE R" 
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HUMOR 

I 

L..ię . ti tł" 
ODPOWIEJ>ZI NA LISTY 

Bµ podpisu. 

BARAN <n. lll. - li. lV.). 
Działaj spokojnie ł precyzyjnie. 
Nie tmpr"wizu; w pracy z(lwo­
dowej. Umów się zawczasu z 
osol'Jq, na której ei zależy. Pró· 
b)J umóttHen•a się u· '>Statniel 
chwili moaa sie nie uda~. 

RYK (19 . IV - 20 V.). W 
życiu prywatnym jakaś mila 
niespodz la nka, Niemnie1 urequ­
luj i111'4ś od dawna nie zalat• 
wionq_ sprawe osob!atą. Pomyśl 
o urlopte. 

Bl .12NIĘTA (Z1. V. - ZO. Vl.). 
Udana r>rzyqoda sercowa. W 
czwartek może się wydarzy<! 
co~ dla eteb;e ważnego. 

RAK (Zl, vr. - 22. Vll.). Nłł! 
unikaj spotkań t'>warzyskiclt. 
Na 1ednym z ntch czeka cte 
trochę sat11stal<cjl Drob>ie l(lo· 
poty ffnaiisowe. Nie mart•.c łię 
ierln11k - uda ci ~ie ?owiem z 
nich szubko w111•ć. 

LEW f23 . Vll. - U Vlll.). W 
sprawach prywatnvch nte po­
dejmuj wią:iącyclt decyzji. W 
pracy zawodowej nie da1 !rie 
ponteść zbvt wyqórowa'!.um 
ambiclom Uważa1 na pewnego 
brunP-ta. 

PANNA (23 V111. - n. rx.). 
Jaki .~ dr„bny spór z nobamt 
bliskimi. Nie wdawai się w nie 
P'>trzebne du.•kusie. Spróbuj za. 
grać w Totka ... 

w AGA <23. nr. - 22 x.1. rn­
te• esujące spotkania kim~ 

nowo poznanym. Sroda dobra 
na w11jazdy I randki. 

SKORPION (Z3. X. - 22. Xl.). 
Swymt kwpotaml Podtlel rtę z 
przyjactólml. Musisz się zdoby<! 
na większą dawkę enerql!. Skon 
ce'ltruj się I . nie plotkuj. 

'ITRZELEC (22 XI. - U. Xll.) 
Podczas na i bliższych spotkań 
osobistych I slużbowych musisz 
miec obiektywne i 1asl&f spoj­
rzenie na poruszane sprawy. Na 
randki - najlepsza §roda. W 
na1bltższym czasie :nów się za 
kochasz. 

KOZIOROŻEC (22 . Xll - !O. 1.). 
Czeka eię pochwala szefa. :te· 
żeli twoje serce iest wolne, to 
najlepszy w br. tydzień na M· 

warcie szczęśliwe; I trwalej zna 
I omo fol. 

WODNlK (21. r. - 13 rr.). w 
1>rac1.1 l'tu~tawka nastrojów. Nie 
przejmu; Sie lednak >ilą, bo 
test to sytuac;a 1(rótkotrwa111. 
Przyjmt; J>l'opozyc;e otrzvmana 
okolo piątku. 

RYBY (19. 11. - 20. Hl.). Mo· 
żesz z optymi~em wchodził u: 
ten tydzień. DrobM k!opoty 
szybko mtną. Staraj się utrzy­
ma<! '1.armont1nq lltmo#ere ID 
prac11 I ID domu. 
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~ ZAPISY ~ 
~ ZASADNICZE SZKOŁY ~ 
§ BUDOWLANE DLA PRACUJĄCYCH ~ 
~ ŁODZKIEGO § 
~ ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA ~ 
~ w ŁODZI ~ 
~ przyjmują zapisy uczniów ~ 
~ s ~ na następujące kierunki: § 
~ ZSB nr 1 ul. Pnędzalnlana 66 ~ 
§ kierunek 2-letni: § 
~ betoniarz-zbrojarz, posadzkarz, § 
~ malarz-s:z:tukator, ~ 
§ kierunek 3-letni: § 
§ monter rurociągów przemysłowych § 
~ ZSB nr 2 ul Siemirad:z:klego 4-8 ~ § s § kierunek 2-letni: § 
§ murarz-tynkarz, cieśla. monter kon- § 
~ strukcji żelbetowych, monter wew- ~ 
~ nętrznych Instalacji budowlanych, § 
~ s § monter instalacji wentylacyjno-klima- § 
§ tyzacyjnych. § 
§ kierunek 3-letnl: § 
~ mechanik maszyn budowlanych, ~ 
§ elektromonter, stolarz. § 
~ Warunkiem przyjęcia jest: świadectwo § 
~ ukonczema szkoły podstawoweJ - na ~ I kierunki 2-letnie ukończone 16 lat, na § 
~ kierunki 3-letnie ukończone 15 lat. § 
~~ ~~~i~~~ze~le~ r~:u k~~~~~a°ct~z>~r:11~{~ ~ 

nich 420 zł miesięcznie, na kierunkach § I 3-łetnlcb 150 zł miesięcznie. Po ukoń- § 
~ czeniu szkoły absolwenci mogą kon- ~ 
,,_ tynuować naukę w technikum budo- ~ 
~ wlanym dla pracujących. Dla uczniów § 
~ zamiejscowych zapewnione s~ miejsca ~ 
~ • Internacie. Zapisy przyjmują sekre- § 
~ tariaty szkół codziennie w godz. 8-15. § 

&..~~"""'''"''''"""""""'"""''"'"'"'"~"'''"""~ 
OGtOSZENIA DROBNE 

DR JADWIGA ANFORO· WILLA ~ garażem w 
WlCZ weneryC?.ne, skór- Kolumnie, na okres let­
ne, 16.31>-19, Próchn'.ka ni do wynajęcia. Wiado­a. 89630 g mość: Pabianice, tel. 51-
~~-----------------197. 44 p 

PLAC 15-00-2000 m. mo·OO~~ z sądu 
;~;Hi: ?!~~i!eęg~ KURSY za~wn;za:~a !r'1a~r:c:rz~ę~~~~~ 
dz.!er:iawę. Motliwo5ć ul. ul. Karpackiej i Choc11n-
kupna. Oferty .89623" skieJ zwłoki mężczyzny z obra-
Prasa. Plotrkowsk.a 96. żeniami twarzy. Natychmiast 
JULIANOW - połowę pisania na maszynie. powiadomiono o tym milicJę. 
domku d"-'Urodzmnego. biurowości, sekretarskie, Przy zwłokach nie znaleziono 
wolneg0 - sprzedam. roczne 1 półroczne dokumentow. Oględziny zwiok 
Oferty „89625" Prasa. wskazywały, iż dokonano zaboJ 
P:otrkowska 96. organ i z u je stwa na tle rabunkowym. 
PARCELĘ 2.000 m kw. STOWARZYSZENIE W czasie rewizji przeprowa-
pod zabudowę. z sader:i dze>nej w domu Z. K., w związ· 
- w Stawiszynie lt. Ka· STENOGRAFOW ku z inną sprawą, znaleziono 
l!sza - spi-zedam. Wta· I MASZYNISTEK czapkę, płaszcz oraz dowod o-
domość: Peckowa. za- ODDZIAL w LODZI. sobisty na nazwisko Jana K. bne. ul. Powstańców Właściciel mieszkania wyjaśnił, 
4a-9. 89556 a ul, SIENKIEWICZA a, że przedmioty te otrzymał od 
DZlALKĘ bu.dowla.ną n~ tel. 273-16. dwóch znanych z widzenia bra-

ż ~ 
trasie Lódż- akowtce -~ A oto jak doszło do zbrodni. 
kuplę. Oferty .. 89456" Pra 25 marca br. Jan K. miał roz-
sa. ~iotrkowska 96. PlANINO ,,Legnica" no- począć pracę o godz. 21.39 na 
DUMEK JednorodzLnny z we sprzedam. Tel. 16_28.a? ul. Zaolzianskiej. Ok. godz. 21 
ogrodem sprzedam. Mte- _ Zg!erz od godz 17. wysiadał z tramwaju przy Ron-
szkarue na zamiani:. • · dzie Titowa. Po drod'le zawarł 
Astrów 6 m. I, tel. 531-51. PIANINO „Fnckert" przypadkowo znajomość z dwo-
DZIALKĘ ogrod:ruczo-ou- s

29
przeda.'!1. Sienkiewicza ma młodymi ludżmi - jak się 

dowlaną - Lagiewnikl _ m. ""• od godZ. :IO. potem okazało - braćmi Wac­
sprzedam. Limanowskie- PALMĘ „Feni!.ks" spr-re- lawem, lat 20 oraz Tadeuszem 
go 206 m. &. d9476 g dam. M. F<>mal;;klej 67 lat 25, Pawlakami, zamieszka-
DO~ podpiWJUczon" z m. 6. od 15. 89298 ~ łymi przy ul. Kosme>nautów 14 

, m. 58. Wszyscy trzej byli pod I garażem sprzedam. Na- KOŻUCH męski, nowy - wpływem alkoholu. Po drodze 
mlotowa 22. B!Wl9 g pilni-e sprzedam. Cena wspólnie z Janem K. wypili 
DOMEK jed.noJ."odz!nny z 5.000 zl. Bednarska 2! ,kl. je5'cze 314 butelki wina, które 
wygoda.IJU bez c.o. - E. m .. 48 (bocŁna Pub.a- miał przy sobie J. K. W trak-
spi-zedam. Pab!an!ce, n ickteJ). 89308 e cie libacji bracia ustalili, że 
sportowa 10. 891!>8 ~ PIANINO krzyżowe. sta'l zapre>wadzą te>warzy&:ra w od-
DUMEK letnJBl<.owy w idealny okazyjnie sprze- ludne miejS<::e i de>kc>nają roz- . 
GJ."ot.nikach 00 wynaję- dam. Tel. 530-25. po 16. boju. Ofiarę swoją wzięli pod I 

ręce i silą prowadzili w stronę 
cia. Tel. 558-72• po 20'. KAJAK „Neptun". skla- lasku. Interweniującym prze­
cu;cHOCINEK· - sprze- da.ny - spnedam. Tel. I chodniom, do których ofiara 
dam dom jednorodzinny. 563-20. 89333 g zwracała się o pomoc, tlumaczy-
częściowo . wykonczony. WTRYSKARKĘ poziomą li, że jest to ich kolega - „po-
ładn~. polozerue. _ W1~do· _ k:uplę. Oferty „ 89508„ pil sobie i odprowadzamy go 
mośc;:. Ciechocinek, :>ko- Prasa Piotrkowska 96. do domu". Po wprowadzeniu Ja­wronska, post-e-restante.1-=-==•-:...;;_o..:.:c=..;.;..:=;::._....:..::__ na K. do lasku przewrćctli swą 
MASZYNĘ dz.i-ewiarską NAMIOT „Sopot 3" ..,0 ofiarę i leżącego zaczęli obaj 
„Dublet" 5x90 - sprz.e· 2-tygodniowej eksploata· rewidować. Kiedy znaleźli tylko 
dam. Tel. 545·60. cj1 9przedam. Tel. 471-43. 5 zł, postanowili zabrać płaszcz 

Lużycka J7. 89670 • i czapkę futrzaną. W obawie, 
PALMĘ „Kencia" (10-let- aby poszkodowany nie powia-
nią) - sprzedam. Tel SILNIK komple~ny (po domił milicji, bracia p~tano-
542-50. 89587 g 30.000 km) .,Syreny-104" wili go zabić. Zaczęli go kopać 
Bl::I'ONIARKĘ (400 

1 
oraz Inne części w sta- nogami po głowie. 

). me dobrym - spnectam Obaj bracia Pawlakowie sta-
ciągmk, szopę-garaż - Oferty z podaniem ceny ną wkrótce przed Sądem Woj. 
sprzedam. Tel. 427-03. ..8~I" Prasa. Piotrkow- dla m. Ło<lzi. (e. o.) 
l\1AGNJ,;'.1'0FON i.ranzy- ska 96. UIUlllllłllllłllllfllfllflllllllłll stoJ."owy spneda.m. W<>I- '------------• 
bórska 7 m. 14, godz. DOCZEPĘ bagażową 
l&-20 BlMP9 (opony 16) do sarn och::>- J§o d X·, e11' n ,·ee.·, r> • • g du osobowego. wózek ba -:.J ~ 
BLACHĘ cyno:vą 220 m gażowy. ręczny. straga-
- sprzedam.- Zgierz-Ku- nowy _ tanio sprzedam. NIEDZIELA: 
rak, Ul. żerc>mskle&o 5. Zgierz, Chelmy. ul. + Koncert sptewaczy dla 
Boleslaw Walczak.. Chełmska 3'1. Krym. uczczenia 100 rocznicy urodzin 
MASZYNĘ saneczkową-o w. 1. Lenina i 25-lecla PRL, 
spJ."zedam. NarntoW1CUl 22 ••••••••••••••••••••• w godz. 16-18, w Parku im. A. 
m. 19, tel. 3ł8-:r.I Oglą- Mickiewicza (Julianów). 
dać 30 bm. 89540 g ROBOTNICZA + „Bezpieczne lato" - lm-
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I Flisacki spływ pod Sieradzem I 
- = = WARTĄ - JAK PRZEŁOMEM DUNAJCA 5! 
= = § Aby popłynąć flisackimi tratwami trzeba było do tej pory § 
: jechać aż do Niedzicy nad Dunajcem. Od nadchodzącego = 5 ooniedziałku podobne splywy, organizować będzie na Wal'~ie =­
: Powiatowy Ośrodek Sportu Turystyki i Wypoczynku w S1e• ~ 
: radzu. : 
: Dz.ięki inicjatywie miejscowych władz . zbudowano tu ta- = 
5_ kie same tratwy jak te, które pływają po Dunajcu. Wartą = 

będą one pokc>nywać odcinek Od Burzenina do Sieradza w = :S czasie ok. 1,5 godz. Trasa biegnie przez piękne okolice. 5 = Z Sieradza do Burzenina tratwy przewozić się będzie 1a- : -- = : mochodami. = --- Zgłoszenia chętnych do wzięcia udziału w tej niecodzien• !!! 
nej atrakcji turystycznej przyjmuje POSTiW w Sieradzu, ;;i E (Parkowa 1, tel. 80-39, 87·81}. (Kas.) § 
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Złote gody 
Sędziwi małżonkowie, cieS'Zą­

cy si~ świetnym zdrowiem, o­
trzymali wiele gratulacji l 
kwiatów. M. in. Muzeum Histo­
rii Ruchu Rewolucyjnego ofia­
rowało im pamiątkowy medal. 

(Kas.) 
Foto: L. Ole}niczalc 

Przestępczość 
w środowisko miejskim 

tematem narady 
ogólnopolskiej 

Dnia 26. VI. w siedzibie 
Komendy Miejskiej MO w Ło· 
dzi odbyła się narada poświę­
cona omówieniu węzlowych 
problemów zapc>blegania i zwal 
~zania przestępczości na tere­
nie największyot> miast Polski. 
Z wieloletnich obserwacji wy­
nika, że znaczna większość na­
ruszen porządku publicznego 
oraz przejawów przestępczości 
kryminalnej, ma miejsce w re­
jonach wysoko zurbanizowa­
nych. Milicja Obywatelska po­
dejmuje więc szereg środków 
zmierzających zarówno <Io u­
sprawnienia własnych dzialan, 
jak ież wzmożonego udziału 
społecznych sił i środków w 
ochronie porządku. 

WAPlENlA kamiennego SPÓŁDZIELNIA 11•eza w Parku Zródliska w 
DR ZIOMKOWSKI. we- WILLĘ luksusową (ca- wielkie pokłady sprze- MIESZKANIOWA godz. 16-20 w ramach akcJl 
neryczne, skórne. 16-19. !ość 1.60 ha) sprzedam. dam . Wieloletma eksploa "BA W EŁ N A" „Stopi Dz.iecko na drodze!". 

Wczoraj w USC Łódź-Widzew 
odbyła się uroczystość nadania 
odznaczen z e>kazji 50-lecia po­
życia małżenskiego małżonkom 
Mariannie i Ludwikowi Spruch. 
78-letn! jubilat. z zawodu pra­
cownik kolcjov.ry, jest zasłużo­
nym działaczem SDKPiL i KPP 
współprncownikiem Włodzimie~ 
rza Lenina w okresie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Po­
siada wiele odznaczeń m. \n. 
odznaczenia radzieckie z oka­
zji 50-lecia Rewolucji Paździer­
nikowej - Order Honore>wego 
Znaku ora:z Order Sztandaru 
Pracy I klasy, Krzyż Party­
zancki, Odznakę Grunwaldu, 
Medal Tysiąclecia. Pani Marian­
na, która dzielnie towarzyszyła 
swemu mężowi w pracy poli­
tycznej, posiada m. In. Medal 
Zwycięstwa Wo1ności i Od2na­
k(: Grunwaldu. 

W toku wielogodzinnej dys­
kusji dokonano wymiany do­
świadczen oraz określono pro­
gramowe zasady realizacji tej 
problematyki. zwłaszcza w o­
parciu o rozwój wi;półdziałania 
z ludnością. tworzenie atmosfe­
ry powszechnej dbałości. o po­
rządek i bardziej enerl!iczne 
przeciwstawianie sie elementom 
kryminalnym i aspolecznvm. 

Piotrkowska 59, prócz Bolesław Kloczkowski. tacja. Hampel. zam. Wie + Klub RSM „Bawełna" -se>bót. 89375 ~ Wola Grzymkowa 23 ko- luń. ul. Sląska 17. i n form u Je „Klaps" (Rodake>wskiego 1) 

Pa11stwo Spruch brali ślub w 
1920 r. w Koluszkach, ale przez 
całe życie mieszkają w Łodzi 
na WMzewie. Mają dwoje dzie­
ci - syna i córkę. 

Io Aleksandrowa Lóó:zkie OD:> '.lĄPIĘ węzę psz.cze- zainteresowanych, przyjmuje dzieci w godz. 9.30-
SPOLDZIELNIA Lel<arzy go. 89011 I! Ili 10 kg. Lódź, Rojna 16 że 17 w ramach akcji „lato w 
Specjalistów „Zdrowie··. . m. 50. blok 231. 89408 g PUNKT mieście". 
Al. KośclusŁki 67 lec,;y DOMEK . Je<\norodl.lnn~". POWIĘKSZAL!'IOIK kup;ę. INFO y PONIEDZIAŁEK: We wczorajszej uroczystości 

wzięło udział wielu czl<mków 
re>dziny, kolegów, znajomych i 
przedstawicieli różnych insty­
tucji. z KŁ PZPR obecny był 
I. Halas , z KD PZPR I sekretarz 
A. Promiński i przewodniczący 
Prez. DRN - E. Ko,mela. któ­
ry wręczając jubilatom medale 
życzył im wszystkiego najlep­
szego. 

Naradzie przewodniczył z-ca 
komendanta głównego MO pik 
mgr Henryj< Piotrow•ki. a u­
udzial w n"'j wzęli: komendant 
t'niejski Milicji Obywatelskiej 
w Łodzi płk Leon Ch"uśliński. 
dyrektorzy biur Komendy 
Głównej MO, komendanci miej­
scy MO l naczelnicy wydzia­
łów kryminalnych szeregu 
miast. 

i operuje żylaki kończyn podpiwniczony - t po- OfeJ."ty „119410" Prasa. Rl\IACYJN + Walne zebranie Oddziału de>lnych. wykonuje za- koje. ke>mfon.. garat. ma P;otrkowska 96. SPÓŁDZIELNI, Łódzkiego Towarzystwa Przy-biegi gtnekologiczne, le· ly plac "'. okolicy kolei mieszczący się przy jaźni Polsko·Afrykańskiej, w CT.Y w zakresie chorób obwodowej - sp•redam. W ANNĘ d<llżą sprzedam. pierwszym terminie o godz. 16 l kobiecych I zaburzeń hor Male mieszkan:e w blo- Tel. u 5 -2'l. 89104 g ul. KLONOWE.l 39 1 w drugim o godz. 16.30, w sa-
monalnych (tarczyca. za- kach na zamianę. Ofer- PUDELKI brązowe, śred- s dniem 1 lipca br. li konforencyjnej Prezydium, buJ."zenia wzrostu 1 !"Oz- ty „89.596" Prasa. Piotr- nie, rode>wodowe - sprz-e zawiesza RN m. Łodzi (Piotrkowska 1041. I 
woju płciowego, otylośc. kowska 96. dam. Zelwerowicza 6b-?. swoją działalność. + Prześwietlenia małoobraz-, 
n:iepłodn.ość u kobiet i POL de>mu murowa.."lego WÓZEK mwal1dzkl .,Pi- kowe mieszkańców Widzewa z męzczy;m) .. Przeprowad= (3 izby woln-e), wszyst- ccolo" niemiecki - sprze Ponowne otwarcie ul. 8 Marca (od nr 42 do nr 52), 
badania h:stopatc>log:.c.zne kie wygody. ogród - dam. Eugeniusza ł. godz. punktu nastąpi po 
I cyt-0log1czne. Bltzsze spi-zed.am. Lódź, Kas:>i-za 116-18. 89417 g przerwie urlopoweJ· 

łllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllflllllllłllllllllllllllllllllllfllllllllłllllllllllllllłlllllllf 
mtormacje tel. 664-87. k l5 89539 g ------------= a · SZYNSZYLE - sprze- - 8 WRZESNIA BR. „SYRENĘ·l04" nową lub „TRAB.\NTA • Com-,2 POKOJE, kuchnię. wy- STUDENT posiadający „•••••••••••••••••••••-.. dam. Wilcza Ll-15. ge>d.z. w dobrym stanie kup;ę . bi-600" (siedzenia wyjmo gody. zamien1ę na :iwa motoc;•kl poszukuje pra-17_20. 89441 g ••••••••••••••••••••• Tel. 664-58. 89594 g wane), dobrze utrzyma- razy po pokoju z kuch- cy Oferty .. 89537" Prasa, Kol. mgr HENRYKOWI KRUSZYJ'ilSKIE• MOTOCYKL ,.JW'lak·' nego - sprzedam. Ofer- mą. Więckowskiego 12-5. Piotrkowska 96. MU wyrazy serdecznego współczucia z trójkolowiec spned.am. ty ,89382" Prasa, Piotr- front. 89407 ~l------------powodu śmierci G - ,,., kowska 96. Dnia 26. VI. 1970 r. zmarł po długotrwa- Aleksalilder ans- Pa· - - - .„ MIESZKANIA z wyg::>da- POMOC dochodząca lub 

SYNA 
&IARKA KRUSZY!llSKmGO 

składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY z ŁODZIUCH 
ZAKŁADOW FARMACEUTYCZNYCH 

„POLFA" 

W dniu 24. VI. 1970 r. zmarł nasz b. dłu­
goletni pracownik 

MAURYCY RAK 
INŻYNIER ELEKTRYK 

RODZINIE wyrazy szczerego współczucia 
składają: 

ZARZĄD, RADA ORAZ PRACOWNICY 
SP-NI PRACY „ORGANICA" 

w związku z naglą śmiercią 

CćR KI 
JADWIGI SKWARNECKIEJ 

RODZJCOM i Rodzinie wyrazy 
współczucia składają: 

DYREKCJA, NAUCZYCIELE, 
RODZICIELSKI i MŁODZIEŻ 
SZKOŁ ZAWODOWYCH CZSP 

serdecznego 

KOMITET 
ZĘSPOŁU 

w ŁODZI. 

łej chorobie, przeżywszy lat 82, nasz uko• bianice, Kościuszki 12-13. „RENAULT-4-Combi oso m i na dwa Jata poszu- b bowy spJ."zedam. Sienkie k . Z "-,_" . na stale potrz~ na do chany Mąż, Ojciec i Dziadek „MOSKWICZA-403" stai1 u1ę. apla cę z „,. ~ · półroczn-ego dzi-ecka u bard'Zo dobry sprze- wlCT.a 109, go<irz. 16-17, Oferty .. 89427" Prasa. lekai-za. Tel. 548-49. S. t P. dam. Pi-zęd'Zalnlana 160. Witczak. 89344 t;! P lo tJ."kowska 96. 

LUDWIK PASZ '.
MOSKWICZA-408" ku- „TRABANTA·60l" sprze- ::...:..:.M:.:4:..:.".:..:::..::w:.:::-!.:.:.as~n-o:..:śc.:._io-w-e--na-jl---------

pię. Oferty „89603„ Pra- dam. Lódż, Sląska 39. ~h;tniej bloki _ kuplę. TECHNIKUl\1 Samochodo długoletni prezes Towarzystwa Spiewaczego sa, Piotrke>wska 96. NOWĄ .. Skodę-100-s·•. ewent. zamiana na m!esz we w Lodzi u.nleważn ia pod wezwaniem Przemienienia Pańskiego. zamie:ndę na nowe"" kanie kll,ocb:l. Oferty zezwolenie na zaku.p kal 
Pogrzeb odbędzie się 29. VI. br. o sodz. 17 p~1g'T·~~;;.;;!:" J:~~~: „wa.rtbuJ."ga" lu•b .• F~at~ .. 89467" Prasa. Plot:.-kow- ki hektografl~n~j ,:J'da 

z kaplicy cmentarza św. Franciszka przy ,.89602„ PrasA Pltotl'kow· 12'5-P" po niewiell<'m ska 96. nue dprz,ezK 11° ev;P zkl ul. Rzgowskiej, o czym zawiadamiają po- ska De. - przebiegu, ewent. sprze- rzą ontro rasy. srąuni w iałobie di.m. Oferty .. 89503„ Pra- SAMOTNY pracujący. po Pu•blikacjl I Wido'l•lisk ~ 
„LAMBRETTĘ" sprze- &a. PiotJ."kowska 96. szukuje pokoiu z niekri: Lodzi. 4620 k 

ŻONA, CORKI, SYN, WNUKI dam. Pie>trkowska 157, pując:vm we1śc'em. Ofe:-1 POZOSTAŁA RQDZINA. godz. 15-18. 89604 g CZARNĄ „Wołgę" - ty .. 89349" Prasa, Piotr- DZIECI w Wieku szkol-
li·---------------------· stan dobry - &pi-zedam. ko k 

96 „WARSZAWĘ-M-20" '>PI"Ze Jaworski. Stryków, ul. ws a • nym I przedszkolnym 
-'•m Tel •75 04 I przyjmę na letnisko . W dniu 26. Vl. 197' r. zmarł nagle, prze• 

żywszy lat 43, nasz najukochańszy Mąt, 
Syn i Brat 

S. t P. 

MARIAN WALCZAK 
pracownik Zakładów Przem. Tkanin Jedw. 
i Dekoracyjnych, były długoletni pracow• 

nik Zakładów im. Buczka. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. VI. br. 
o godz. 17 na Dołach, o czym zawiadamia· 
ją pogratenl w głębokim smutku 

ŻONA, MATKA, SIOSTRA, BRAT 
i POZOSTAŁA RODZINA. 

.;;-=:.:.·:,,...,~,::.:·,.,,.--='-'--=·-..,,.---, .Targowa 5, tel. 150. MJ, ODY, samotny. po~z" Lódż. tel. 484-SQ lub Ko-
„WARTBUBGA • Combi" „SKODĘ - Combi • 120!.' kuje pokoju z w,y,;:oda- lumna. Lącma 8, Gadom 
zamienię na nowego spi-zedam. Biała klZgie- ml. Oferty .. 89318' Pra- scy. 89621 g 
,.Traban~a" lub spne· rza 5, Sullkowsk\. sa . P!otrke>wska 96. 
dam. Lódż·Ru<ia. Prze- „WARSZAWĘ" - &prze­
strzenna M, 89615 g dam. JaJ."acza 100, ~ara­
„FlATA·l500" 
sprzedam. Tel. 

wtosklego 
1'5·51-53. 

że, godZ. 14-18. 89652 g 
„NS'U-1000-C" prawie n~ 
·~:y - spi-zedam. Tel. 
522-117, godz. 19-21. 

MALZEŃSTWO - czlon- PRZYJMĘ dzieci na Wil­
kowie snólctzielnl, poszu· kacje. Czesława Kaptoń, 
ku1e oe>koju na 2 lata Rabka, ul. Pocieszna Wo 
Tel 419·01. R~359 il da 6 150 p 

POKOJ, kuchrl!\a, blok' r piP,tro. mały metraz. T'.:LEWIZORY na::iraPW'!a 
zamienię na w!e}:sze . 'n•oYnier, tel. 621-85. rus 
Oferty .. R95!1" PrasP ki. 8'17& !I 
p ; olrko\<"sk a 96. 

„SKODĘ-Octavię'' rok 
1962, stan dobry - sprze 
dam. Kasprza.ka &4,a m. 
44. 8963'7 I! 
„SYRENĘ·lM" spJ."~am 
Lódź, A.lilla:sanórowska 10 
m. 53. 89642 g ··---------------------„ SKUTER „Wlatka-2" fa-

MATEMATYKA - 257-57. 
ml?r Plu·9kowski. 88745 g 

··----------------------· W dniu 27 czerwca 1970 r. zmarła po dłu- brycznle nowy - sprze­dam. Rewo!Ucji 1905 r. 

„Sll\fCĘ·Aronde" sprze­
dam. Lódź, Slow;ańska 
H god-i:. 10-14. 89r.18 g 
RENCISTKA 50-letn:a 
szuka pokoju osobne~o 
naj chętnj ej na t~asie 
Lódź-Siuad'Z lub Lódź­
Kuotno (ewentualna lek­
ka praca w domu lub 
op•eka nad osobą star­
s.zą). Oferty .. 89593" Pra 
sa. PiotrkoW5ka 96. 
WLASNOS-C-iOWE--.-.M--5-„ 

PANI !ntel igent.:ia, rem­
c!stka z umlejętnośc'.3 
,<!otowan•a do po<>row•­
dzenla domu samotnemu 
mP.żcz•-źn l e potrzebna zo 
raz. Re"!ereneit! kon .:.,ecz· 
ne. Ofertv .. f1.>~41" Pr'asa . 
P iotrkowska 96. 

GRA WER szkła i krys.z­
tałów wykonujący: na­
o lsy. ozdobne mc>no~ra­
my. emblematy. herby. 
oodobirny. wzory - mvś 
liw~kle. sty'lizowane. okci 
1'.cl!no~r.towe. soec,a1ne na 
'lłniówJenl-e ltp. poszuku­
ie "Dracv na tere.n i-e m. 
Lodzi. Ofe rtv .. 89313" Pra 
sa. Piotrkowś,ka 96. 

Przyjaciołom, K'olegom, Znajomym i 
wszystkim. którzy okazali wiele współ­
czucia i serca w tak ciężkich dla nas 
chwilach oraz wzięli udział w nroczystoś· 
ciach posrzebowych 

S. ł P. 
ADWOKATA 

WŁADYSŁAWA OSUCHOWSKIEGO 
a w szczególności ks. Rektorowi dr A. Wo­
ronieckiemu ks. J. Pollakowi księżom z 
parafii św. Teresy. Dziekanowi I Radzie 
Adwokackiej w Łodzi Zespołowi Adwo­
kackiemu nr 3 w Łodzi, którego zmarły 
był długoletnim członkiem i kierownikiem, 
Zespołom Adw11kackim nr 1 i 9 w Łodzi 
oraz w Piotrkowie Tryb., a także innym 
zespołom Adwokackim Izby Łódzkiej, Ko· 
łom Piotrkowian w Łodzi. Piotrkowie Tryb., 
Gdańsku i w Warszawie, Kołu Miłośników 
Wolborza, Oddziałom PTTK w Łodzi i 
Piotrkowie Tryb., Nauczycielstwu i Mło­
dzieży XV Liceum Ogólnokształcącego w 
Łodzi, jak również Tym, którzy nadesłali 
wyrazy współczucia, składają serdeczne 
podziękowanie: 

ZONA CORKA, SYN i RODZINA. 

gich I ciężkich cierpieniach, przeżywszy 8-4. gg401 g 
lat 92, nasza najdroższa Matka „MOSKWICZA·400" (sil­

S. ł P. 

HELENA DOLECKA 
Pol'rzeb odbędzie się 29 czerwca br. o 

god-.:. 15 z kaplicy cmentarza na Radocosz­
czn. Pogrążone w cłęb&kim smutku 

CORKI. 

nik po remoncie) - sprze 
dam. Cena 12 tys. Pa.bla­
nloe, ul. Karolewska ~:r-
3. Dojazd doO przystanlcu 
- Dworzec Kolejowy. p.:. 
godoz. 16. 89395 g 
„SYRENĘ-103" - sp:-ze­
dam. Oglądać niedziela 
- parklng - Tuwima. 
„SYRENĘ-10%" s.przedam . 
576-76. 89457 'J 

lub .,M-4" w Cre!'ltrum 
pilnie ku.ptę. Tel. 502·58. 
g.OOZ. 17-19. 89595 g 

l•••••••••••••••••••••••I „FIATA-600" sprzedam. Cena 75.000. Drewnowska 

Z POKOJE - oddz:elne 
wejścia lub pokój z !cuch 
nią. woda, c.o., telefon, 
ga.raż - śródmieście do 
wynajęcia na 3 lata. 
Oferty „1!9607" P~asa. 
P'.otrkowska 96. 

Dr OLlMPn SZCZECil'ilSKIEJ - klerow• 
nikowi Laboratorium Szpitala im. Marii 
Konopnickiej wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

MATKI 
skladaj11: 

JUEROWNIK I ASYSTENCJ 
II KLINIKI PEDIATRYCZNEJ 

OllAZ PRACOWNICY LABORATORIUM 

10 m. 5. 89~2 g_ 
POKÓJ niekrępujący (WY 
!!Ody) do wynaji:cia. Tel. 

„JAWĘ·350'', kamerę 606-1'6. gódz. 8-12. 
„Qua.rc-700-m" 9pJ."Zedam. SPOLDZIELCZE „M-2" i 
Lódź, Obr. Stalingrad1,1 dużą kawalerkę ltwat-e-
18 m. lOb. 89284 g rnnkową zamienię na 2 
„MOSKWICZA-ło&" (1967). pokoje z kucnnią I. n 
stan bardzo dobry pi ętro. Oferty .. 89535" 
sprzedam. Lódź. Motoro-1 Prasa. PlotJ."kowska 96. 
Wił 19. tel. łl!-47. „M-4" wła&nościowe w 
„TRABASTA" po wypad I ce:itrum - spnedam. 
ku kupię. Lódź 38. '" :yt Oferty „P~l?R" Prasa. [ 
~a 6, 893215 g Pi<>trk-ow.&ka 96. 

PRZETARG 
Z.iednoczone Przedsiębiorstwo Projektowania i 
Wyposażania Zakładów Przemysłu Elektro-Ma· 
szynowego „Pruzamet-JJe pes" Oddział Projekto­
wy Łódź, ul Nawrot 114 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na: 1) malowanie farbami emulsvj­
nymi elewacji biurov. ·ca, przy ul. Nawrot i14. 
Kosztorys do wglądu znajduje się w Dziale Adm.­
Gospodarczym, codziennie w godz. 9-14. Oferty 
w z.alakowanych kopertach z napisem „oferta" 
nalezy składać do dnia 11 lipca 1970 r. Przetarg 
odbędzie się w dniu 13 lipca 1970 r. o godz 10 
przy ul. Nawrot 114. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa panstwowe, spółdzielcze 
I prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
'.;;iJć:~stąpienia od przetargu bez podania po-
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..---------------------------------------------------------------------.---eo QDZIE KIEDV 
WAŻNE TEL:ll:FONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666-11, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ł00-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-71 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 17.30 „KróleW• 
na Snieżka", 29.6. rueozynny 

POWSZEC.HNY godz. 19.15 
„Lizystrala". 29.6. mecZYIJlnY 

NOWY - godz. 19.15 „Będę mó­
wlł szczerą prawdę". 29.6. nie­
czynny 

l\1ALA SALA - god-z. 20 „Pe­
likan". 29.6. godz. 2-0 „Rodeo" 

JARACZA - godz. lS.15 •. Wszy­
stko w ogrodzie'', 29.6. nie­
czynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Gru· 
be ryby". 29.6. nieczirnny 

OPERETKA - godz. 19 „Milośc 
szej ka " , 29.6. n ie czyn n,a 

ARLEKIN - n ieczynny 
PL"IOKIO - nieczynny 
TEATR ZIEl\Il LÓDZKIEJ 

2.9.6. godz. 19 „Intry~ i mi­
łość" 

MUZEA 

HISTORll WLOKIENNICTWA 
(P1otrKowska 26~) godz. ll-16 
29.6, n•eczynne 

s:<.ru1u I W1ęCKOWSklego 36) -
godz. 1()-16, 29.6. n1eczyn,ne 

A„t<1 ... .libOLOGlC:.!:NE I ET.SO· 
GRAFKZNE (Pl. Wolnosc1 14) 
godz. 10-16, 29.6. ruecz~ nne 

Hl:>J.ORU RUCHU REIVOLU-
CliJNBGrO - godz. l()-16 

29.6. rueczy nne 
KATEDRY i!:WOLUCJONlZMU 

Uł. (ParK S1enK.ew1cul) godz.. 
l0-14, 29.6. nieczy n,ne 

LODZKIE ZOO 

czynne od goruz. 9-20 ~asa 
czynna do 19) 

KINA 

BALTYK - „Powrót rewolwe­
rowca" (USA) od lat 14 god.1.. 
l(), 1.2.30, 15, 17.30, 20 
29.6. jak wyżej 

LUTNIA - „Rozbój.nicy sycy­
lijscy" (wł.) od lat 14 godz. 
15.45, „Barbarella" twł.) od 
lat 16 godz. 18, 2'0.15 
29.6. Jak wyżej 

POLONIA - „Szczęśliwy Alek­
san<ier" (fr.) od lat 14 god.z.. 
lO, 12.30, 15, 17.30, 20 
29.6. jak wyżej 

WISLA - „Buntownik !>et. po­
wodu" fUSA) od lat 16 godz. 
10, 12.30, 15. 17 .30, 20 
29.ó. jak wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Powrót rewolwe­

rowca" (USA) od lat lł godiz. 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20 
29.6. Jak wyżej 

ZACH~TA - ,.Roz.J;>ójnicy sycy­
hjscy" (wl.) o<1 lat l4 godz. 
10, 12.30, 15. 17 .30, 20 
29.6. „Barbarella" (wl.) od lat 
16 godz. IO, 12.30, 15, L'l .30, 2.11 

TATh.li-LETNIE - „P1ę~ny h­
stopad" (Wł.) godz. 20.15 
29.6. „ZabOJCY" (USA) godlz. 
20.15 (Kino czynne Wlk.o w 
dni pogodne) 

STYLOWl'-LETNm - ;..A.n,gell­
ka I sułtan" (Lr.) godz. 20.3-0 
(K1n 0 czyn.ne tylko w dn: 
pogodne) 
29.6. ja.k wyżej 

STYLOWY - „Dziewczęta z Kio 
to" Uap.) od lat 18 godz. 16, 
i~. 20 
29.6. Jak wyżej 

STUDIO - „Skradzi<my balon. 
(ang.) od lat 7 godz. IS, „Czer 
wona pustynia" (wł.) od lat 
18 god'Z. 17.15, 19.30 
29.6. „Czerwona pustynia" 
godz. 17.15, 19.30 

CZAJKA - „ Winnetou i król 
nafty" (NRF) od lat 14 god-z 
15, 17, 19 
2.9.6. jak wyżej godz. 17. rn 

DKM - „Winnetou wsród sę­
pów" (NRF) Od lat U godz. 
16, 18, 20 

2.9.6. nieczyniTle 
ENERGETYK ;,Rozśpiewane 

wakacje" (NRD) od lat l4 
godz. 17, 19 
29.6 . rueczynne 

LDK ..J. „Lowcy skalpów" 
(USA) od lat 16 godz. 15, 17 .30, 
20 
29.6. jak wyżej 

ADRIA - Pożegina.n.ie z tytu­
łem: „Dni grozy I śmiechu" 
(USA) od lat lJl godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 
29.6. jak wyżej 

TATRY - ,.Przystanek autobu­
sowy" (USA) od lat 14 godz. 
10, 12.15, 20 . Ba j k i : „ W krainie 
1000 l jedrrlej nocy" godz. a.30. 
K ino polsk ich filmów: „Gra" 
od la.t 1J8 god-z. 15.30, 17.45 
2.9.6. „Przystanek autobusowy' 
godz. 10. 12.15. 19. Baj ki: 
godz. 14.30. 15.30. Kino pol­
skich filmów: „Gra" god:z. 
16.30 

GDYNIA - „Jak roo.pętałem II 
wojnę światową" cz. U I III: 
,,Za bronią''. 0Wśród swoich'' 
(pol.) Od Jat 14 godz. 10, .LG. 
16. 19 
29.6. jak wyżej 

HALKA - Bajka: „Orzes.zek" 
godz. 15. „Nowy" (poi.) od 
lat 14 godz. 16. 18. „Agent o 
dwóctl t'>'·arzach" (fr.) od lat 
14 god'Z. 20 
219.6. „Nowy" go<i'Z. Ul. 18. 
,.A~enit o dwóch twarzach" 
l'!OO Z. W 

1 MAJA - Bajka: „Biedr?nika" 
god'Z. 14. „Kleopatra" (USA) 

od lat 14 godz. 15, 18.30 
29.6. „Kleopatra" godz. 15, 
18.30 

LĄCZNOSC „Czekam w 
Monte Carlo" (poi.) od lat li 
godz. 14.30, ,.Słodki ptak mło­
dości" (USA) od lat l& g-Odz. 
16.30, 19 
29.6. „Słodki ptak mlod<>śei" 
godz. 18 

MLODA GWARDIA - „Zawo­
dowoy" (USA) od lat 16 godz. 
10. 12.30, „ Wios-enne wody" 
(czech.) <><I lat 16 go~z. 1$. 
!'1.15. 19.30 
29.6. Nowości krótklego me­
trażu: I. Lu.cizie z Warmii, 
2. Jullooz Słowacki w Szwaj­
carii. 3. Ruch, sport, mło­
dzież. 4. O dwunastej - non 
stop godz. 10-17. „zawodow­
cy" god'7.. 17. 19.:Ml 

MUZA „Bitwa o Anglię" 
(ani'!.) od lat H god'Z. 15, 
17.30, 20 
29.6. jak wyżej 

OKA •. Dwoje na ctrodze" 
(USA) :><! lat 16 godz. 15.30 
17.45, 20 
29.6. ..Król Edyp" twł.) od 
lat 16 god?- IS. 20 

POLESIE Bajki godz. 14 
,.Ostatni zachód słońca" (USA) 
od lat 14 godz. 15, 17, 11 
29.6. ,.Hombre" (USA) od IM 
14 !lOdZ. 17. 19 

POPULARNE - .,Nle ma pow­
rotu Johny" (poi.) od lait li 
godz. 17. 19 
29.6. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE ;,Ral ne 
'Ziemi" (poi.) od lat 14 godz. 
15.30. 17.45. 20 
29.6. jak wyże! 

POKOJ Bajka: .,Piosenka 
wlosernka" godz. 14.30, .T<>P­
kapi" (USA) od lat 16 godz. 
1'5.30. 17.45. 20 
29.6. „ T-opkapi" go<li'Z, 15.30, 
17.45. 20 

PIONIER - Bajka: „Orzecho­
wa różdżka" godz. 14.30. „Nau 
czyciel z przedmieścia" (ang.) 
od lat 14 godz. 15.30. 17.45. :W 
29.6 . .. Naucz.:vciel z orze1mieś· 
eta" godz. 15.30. 17.45, 20 

REKORD Ba.1ka: „Kn!ollct 
na Wieży" godz. 10.30, 11.:N. 
.,Kolumn~ Trajana" (rum.) od 
lat 14 godz. 12.30. 15, 17.30. 2() 
29.6. „Kolumna Trajana" go<li'Z. 
10. 12.30, 15. 17.30, 20 

ROMA - Bajka: „Ala ma ko­
ta" godz. IO. 11. „Hatari'' 
(USA) od lat U godz. 1,2, 15. 
;.Szczęście" (fr.) od lat 18 
!!od'Z, 18. 20 
29.6. „Hatar!" godz. IO, 13, 
„szczęście" g-0dz. 16. 18. 20 

SOJUSZ - Bajka: „Alann w 
ZOO" godz. H . „Rórowa pan 
tera" (ani!.) od la.t t.6 godlz. 
15. 17.15. 19.30 
29.6. „Trzy cl.ni Wiktora Ozer­
n ''•zewa" (rad-z.) od lat Ił 
godz. 17. .,Pow i ększen ie" 
(ang.) od lat 18 gcx1'i. 19.!5 

SWIT - Bajka: ,.Dz\ ę-lny ry­
cerz" god-z. 10.30. 11.30. „Ja­
rzębi'lla czerwona" tpol.) od 
lat 14 god-z. 12.3<1, 15, 17.:tQ, 2G 

29.6. T,Adolf" (fr.) od i.at 16 
godz. IO. 12JO, 15. 17,30, ZO 

STOKI - Baj'ki: „Państwo mi­
sioWie" godz. 14, „Te.n n.ie-z­
nośny dziadek" (tr.) od laL 
14 god'Z. 15, „Album polski" 
(.poi.) od lat lł godz. 16.45, 
19 30 

29.6. „Taszkiemt, mia.sto chle­
ba" (.radz.) od lat 14 godz. 
15.45, „Lew pręży sie do sko­
ku" (węg.) od lat 16 god-z. 
141, 20 

DYŻURY APTEK 

Plotrkowska 127. TuWiJm.a 19, 
Rzgowska 147, Lima.nowskiego 
37, Zielona 28, Pl. Wolności 2. 
CieszkoW&kiego 5. 

29.6. 

Zgierska 146. Obr. StaU.n,gradu 
15. Narutowicza 42. Al. Koś­
c luszki 43, Piotrkowska 225. Lu­
tomierska 146, Dąbrowskiego 60. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM - al. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dzlel­
ntca Górna e>ra.z Balut:v - po­
radnie .,K". ul. Bydgoska i Z. 
Pacanowskiej. 

U Klinika Pol.-Gln. AM, ul. 
Sterlinga 13 - dziel n.lca Sród­
mieście poradnie „K", Ul. No ... 
wotki 60 I Kopcińskiego 32 oraz 
dzleln!ca Balu.ty porad'll.le ,,K", 
ul. L!be ' ta I Marynarska. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal­
skiej 37 dzi.eliTl!ca Pole<iie. 
dzielnica Sródmieście porac.n.1e 
„K", ul. Piotrkowska 107 i 
Piotrkowska 269 oraz dzielnica 
Bałuty poradnie „K", ul. Tu­
ros~owska i Traktorowa.. 

Szpital lm. R. lordana, al. 
Przyrodnicza 7/9 clzi.elnica 
Widzew oraz dzielnica Bałuty 
poradme ,.K" 1 ul. Snycerska 
i Sędziowska. 

Chirurgi.a poludmie - Szpital 
im. Jonschera (MiUonowa 14) 

Chlru·rgia północ Szpital 
im. J3arlick!ego (Kopcińskiego 
22) 

Chirurgi.a ura00wa - S·'ZP1tal 
im. Jonschera ('Millionowa Hl 

La.ryngologia Szpital 1m. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzle­
Clęca - S?Jp!tal tm. K.onopn.ic­
k.!e! (Spoma 36/50) 

Chirurgia =ękowo-twaraowa 
- Szpital Im. Ba.rliC'k1ego (:Kop 
Ciń1>kiego 22) 

Toksykolog'la - Centr. Szpital 
K11Jn. W AM cżeromskie&o H:lł 

29.6. 

Chlrurgl.a J)Ołudinie - S7.p!!al 
fm. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Ch!trurgia północ Szp:tal 
lrn. Jordana (Pnyroonlma 7/9) 

Chirurgia ura?:owa - Sz.t>ital 
W AM (żeromeokiego tl;Jl 

Okulistyka S11J)ital tm. 
BaTliokie.go ('Kopeiń.<ikieg.., !!) 

NIEDZIELA - li CZERWCA 

PROGRAM I 

6.00 W!a.d. 6.05 KlermaEJZ pod 
Kogubkiem. 1.00 Wia<i. 1.10 Ka­
lendarz Radiowy. 7.15 Prog.raim 
anta. 7.30 Gra Polska Kapela 
p.d. F. Ozierża.nowskle.go. 8.00 
Dziennik. 8.20 Samo tycie. 8.30 
Prżekrój muzyczny ty.godni,a.. 
9.00 Wiad. 8.1>5 Fala 56. 9.15 Ra· 
dl owy M~~. Wojskowy, lG.00 Dla 
d>leel w wie.ku prze<Js1.k ... Dz; eń 
peten r>rzv'!ód". 10.20 Radlo­
nledzlela informuje, zaprasza. 
10.30 Rad iowa ploseruka miesiąca. 
LI.OO Rozgłośnia Ha.rcers-lta. ll.40 
Anegdoty i takty - mag. hlst. 
12.05 Dziennik. 12.15 (L) "Wesoły 
Au·tol>u$". 13.15 Nowości Pr ogr, 
nr. H.00 Najlepsze z Ich reper. 
14.30 „w Jezioranach". 15.00 ltoon 
cert tyczei\. 16.00 Wt.ad. Hl.05 
Tyg. przeg!. wyd. mlędzyn.ar. 
16.20 „Podróż na dwa gł-osy" -
słuch. 17.20 Plosen•kl - znad 
morza. 17.25 Mel. lud. 17.~ Ka­
barecik reki. IR.OO Wynlki Tot-o­
Lotka oraz region. gier liczb. 
lB.1>5 Transm. mlęd·zypańs~w. 
trójmeczu lek.koatlet. Polska­
Wegry-Czechosłowacja. 19.3# 
„MatY'Slakow!e". 20.00 Dz!erm!Jc. 
l!0.20 Wtad. sport. 20.30 VIn Kra 
Jowy Festiwal Pios. Pol. w Opo­
lu - konc. tbnal. „Mlktofon t 
ekoran", ('W przerwie - ,.Spot­
kanie przy półce"). 24.00 Wiad. 
P.05 Kal. Rad. 0.10-3.00 Program 
noony z Ron•!. PR w R-zes2lO'Wie. 

PROGRAM li 
5.30 Wlad. 5.35 Mel. i plos. 6.30 

Wiad. 6.40 Progr. oola. 6.50 Moz. 
mel. lud. 7.l!S Konc. now. rozr. 
7.30 Dzien. 7.45 Znane i niezna­
ne - mel. I pi.os. S.00 Moskwa 
z mel. t pi<>S. słuch. po!. 8.30 
Wiad. 8.35 Radioprot>l. 8.~ (L) 
Progr. ooia. 8.50 (L) „K0onc. ży­
cze8". 9.40 CL> „No-winy i n<>­
winki mu-z. k-one. życzeń". 9.5il 
(L) „Spojrzen-ia I refleksje". 
10.15 (L) Koncert re>zrY'>'"kOWY 
p.n ... Okruchy słońca". 10.35 (L) 
„Lódź Literacka" - czasopism o 
radiowe - rok n nr 9. 11.42 (L) 
Progr. tyg. 12.1>5 .,Sied€om dmi w 
kraju t n.a świecie". 12.30 Por. 
symt. 13.30 „Podwiecz. !>I"ZY m<­
krofonie". 15.00 „Wyratowanie 
naj;prawoo!wszego P'llłkownika" 
- słuch. 115.30 Mlęd'Zy-nar. Konc. 
Chórów Rad. zorg. p~„ pa'l;ron. 
OI!RT z uóz. Ra.cliofoo·l t ZSRR, 

t.aryngologla Szpłtał lm. 
Barlieokiego (Kopci.ń&kiego n) 

Choirurgia I laryngologia dzie­
C'ięca - Szpital lm. Kru"CUł!::a 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia S1Wzękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barltok!ego (Kcp 
Cińskiego :la) 

Tok.syko!ogla - Jnety>ł!Ut Me­
dyc)lllly Pracy (Teresy „ 
Swlątecwa pomoe lekanka 

ctzleln\ca Sródmieścle - Piotr­
kowska lM.. tel. 2'11-~ Bału~y 

z. Paca.nowlfklel S, tel. 
Mt-116, Górna - ~za 2/ł. 

Butgadd, NRD, :R\lmtl!fttl. Węgier 
I PoJskl. l&.30 Utwory Fr. Cho­
Plł\a gra B. GajewslUI - stu­
dentka PWSM w W-wie. 17.00 
Wiad. 17.05 Warszawsk.J. Tygod­
n.1.k D:llwlęk. 17.30 „Od sbraussow 
&kiego walca oo „ostatniego 
walca". tia.OO „Odwety" - słuch.. 
19.00 Wlad. 19.15 (L) Wyni.kl 1-o­
sowan.ia „Kukułeczki". 19.17 (L) 
Rewia ork. I so.I. 19.łS Bałtycka 
wachta. 20.00 Wieczór Ut.-muz. 
„ Wybrze::O..e dobrych na<lo?.lel". 
it.30 (L) „Na filmowej palecie". 
22.00 Wlad. 22.00 Ogól·n<>pol. wia­
domości sport. i wyniki Toto­
Lotka. 22.25 (Z.) Wlad. !>port. 
22.35 „Nled'Zl€-1ne spotk. z mu7„" 
23.211 „Jazz ne dobranoc", ZS.51 
Wl.a.d.omoścl.. 

PROGRAM Dl 
14.00 Program dlnla. !A.«i Pl"7JO­

boje - start. H.2'9 Peryskop, 
U.ł5 ł/4 - mag, 15.30 Teat:NY'ir:: 
„Apokryf"„ 15.58 Zwle!'7.-enia pre 
zentera. 16.15 „Sala.mmbo" -
odc. pow. 16.25 Sł-0wniczek a.wan 
ga.roy beatowej. l.G.40 Rzeczywi­
stość 1 poezja - St. Mlodoż.e.­
nlec. 17.00 „Opole 70" - transm. 

,. koncertu „Ka.żdy kiedyś zaczy­
nał". 18.00 Eks·presem pnez 
świat. 18.05 Polonia śpiewa. 11.20 
Tawern.a p_od solenizantem. lB.315 
Po raz ostatni razem - ze..'>!>. 
Mamas and Papa.s. 19.00 NLetnia 
n.oc tyłem do przodlu" - słuch. 
żartobliwe. 19.315 Miini-max. 20.00 
Knyżówka rad. 20.20 S.ymfon.ie 
Fr. Schuberta - IV Syrn!. 20.55 
Ca.nta mondo, ozyli światowe 
best>S>ellery. 21.u; Bliskowschod­
nie pod,róże. 21.25 Mel. "< au·to­
gratem St. Mtlrulskiego. :U.50 G. 
Bl-zet - „Arlezjanka". 22.00 Fa'k 
ty dnia. 22.08 GWiazda siedmiu 
wlec:uorów - Cll!a Black. 212.20 
1,L!&t gońC'Zy" - rep. 22.3'5 Co 
«ie śpiewa w Pradą..e. 2.3.00 swo­
je U'lubione wiers7.e rec:;ituje M. 
DmochOW!lkl.. 23.05 Muz. noc11. 
2.3.541 Na dobram.oc gra Kw~t 
Dave Bru.becka. 

TELEWIZJA 

!.05 TV Kun• Rolniczy - ~ 
Szc-zeciina). 8.40 Przypominamy, 
radzimy (W), 8.50 Dla dzieci: 
„Miss Lalka' - progr. TV Sio 
wackiej (,z Bratysławy), 9.50 ;,Cha 
ta wuja Toma" - film tab. 
(.Katowice); 12.15 Dzlenn.ńk TV 
(W), 12.30 .,zaczarowa,ny Jtożu­
szek" - filom prod. węg:ensklej 

ł>eł. HO-łl!. Potes! e - Al. I Ma­
j a ł2. tel. 305-83, Widzew 
Szpltalna S. be{. rn-52. Zgto­
szenia Da wizyty domowe w 
god"tin.ach t0-16, ambulatoria 
ezynne do godlz. 11. Zabiegi 
pielęg;nlarskle wy'l<Q'll.uje s!e w 
tych punkt.ach w ~od-z. 8-18. 
Zgłos1enla na zablegt w domu 
w g<>d2. 5-18. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noena pomoe tekanka Stacji 
Pogotowia RatunkoWelfO przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. "4i-CC. 
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Przestała przygląda~ się cygarnlczee ł P.a• 
miast tego zwróciła oczy na syna. 

- Twoje małżeństwo z tą młodą osobą 
sprawiło nam wszystkim bardzo wiele kło­
potu. Bo widzisz. Maureen dowiedziała się 
o lstn!eniu miss La Marche I jako komplet­
nie amoralna I przewrotna dziewczyna, 
użyta tej broni przeciwko Lemowi. Oczy­
wiście, mogłam natychmiast pokrzyżować 
Jej plany, oświadczając Lemowi, że wiem 
doskonale o pannie La Marche I te nie po­
trzebuje się martwić z powodu tej szan­
tażystki. Ale, Jak zapewne wiesz, biedny 
poczciwy Lem nie jest zbyt nowoczesny -
l wiem, że czułby się straszliwie zakłopo­
tany I upokorzony, więc ... No, jednym sło­
wem, Andrzeju, gdybyś sobie zdawał spra­
wę, że nie pozostaje ci już wiele czasu do 
życia zrozumiałbyś, iż grają rolę wyłącz­
nie sprawy bardzo zasadnicze„. Był czas. 
kiedy bardzo się cieszyłam moimi klejnota­
mi , teraz Jednak nie mają one dla mnie 
żadnego znaczenia, a już tym bardziej, jP.­
żeli porównam to ze spokojem Lema. 
A poza tym„. Neddy i tak odziedziczy po 
mnie spory majątek. a jeżeli jeszcze w do­
datku ożeni się z tą bogatą Thatcherówna, 
żadne problemy finansowe nie będą dla 
niego Istniały. 

Jeszcze raz na jej ustach, ~dy spojrzał11 
na Andrzeja, za!itral ten lekko drwi.ący, 
serdeczny uśmiech, a potem przeniosła 
wzrok na błyszczący na jej palcu szmara.E:­
dowy pierścionek. 

- Wiesz? To są doprawdy znakomite Imi­
tacje Jestem przekonana, że są w stani" 
oszukać najlepnych znawców, a o to tyl­
ko przecież chodzi. Ale nie wyobrażasz chy­
ba sobie orzy tym stylu życia. jaki pęd?.i­
łam. przy towarzystwie w jakim się obra­
całam, że nie potrafię odróżnić kamieni 
falszyw:vch od prawdziwych? 
Uniosła smuktą. oiękną dłoń, żeby mu 

bliżej pokazać pierścionek. 
- Ten szmaragd poS?edł na plerwszv 

oit!eń. Biedny Lem, strasznie ml było przy­
kro z iel!'o powodu. ale cial!le leszcze jP­
stem zdania, że zło jakle wybrałam, było 
złem mniejszym. Gdyby biedny, kochat.y 

staruszek kiedykolwiek się zorientował, te 
wiem o wszystkim, byłby to druzgocący 
cios dla jego dumy, a narażenie na szwank 
dumy mężczyzny, jest Jednym z najwięk­
szych błędów, jakie może popełnić kobl"'­
ta. 
Urwała nagle I przechyliła głowę na bok, 

nadsłuchując. · 
- Ot - powiedziała. Jedzie w górę 

winda. To Lem. Dziwne że zawsze czuję 
kiedy on ma przyjść. No, cóż? Na zakoń­
czenie powiem cl jeszcze tylko, że bardzo 
el współczuję z powodu twojego ciężkiego 
problemu, chociaż jestem najgłębiej przeko­
nana, że wszystko załatwi sio: bez większe­
go dramatu. Ale cokolwiek masz zrobić, nie 
po\viesz, oczywiście, ani słowa Lemo·wi? 

Andrzej nigdy w życiu nie czuł się bar­
dziej zaskoczony I bezradny. Pani Pryde 
wstała ze swego brokatowego krzesełka, • 
równocześnie w drzwiach zgrzytnął klucz, 

- Idę się już położyć, Andrzeju. Może 
Lem będzie mógł dopomóc cl w twoich 
trudnołc!ach, a więc pogadaj z nim, jeżeli 
już konieeznie musisz. W każdym razie ani 
słc>wa o miss La Marche 1 doktorze 
Williams. 
Położyła leciutko dłoń na jego ramieniu. 
- I wiesz jeszcze co cl powiem? że ze 

wszystkich m"ich mężów, Lem Jest jedyny 
który mnie n!e nudzi. To podnosi człowiP.­
ka na duchu, skoro sobie pomyśl!, Iż koń­
czy swoją wędrówkę z najlepszym towarzy­
szem, prawda? 

Przez ułamek sekundy ręka j~j spoezy~ 
wała na jego ramieniu, leciutko je przyci­
skając. Jego matka była ~awsze mistrzynl11 
w ostatnim swym słowie. I teraz także da­
wała mu do poznania, że raz na zawsze re­
zygnuie z jego litości. 

- Aha, l jeszcze Jedno, Andrzej! Jet.eił 
musisz rozmawiać z Lemem. to nie zatrzy­
muj go zbyt długo. On potrzebuje wypo­
ezynku. 

Reka usunęła sie z jego ramienia, a pani 
Pryde odpłynęła w stronę sypialni. W chwi~ 
li gdy zamykała drzwi pokoju, Lem. nucąc 
coś pod nosem. wchodził z przedpokoju. 

- Hej, kurczaczku .•. jeszcze się nie polo-

tytałf! 1eize7le ełąg!e„. W tej ellwflł t:obe­
czył Andrzeja, ale jego sztuczny, żołnierski 
uśmiech nie uległ zmianie. - Gdzie jest 
moja staruszka? Poszła już lulu? 

Andrzej stal, patrz11c na niego, uslłująr 
otrząsnąć się z wpływu niezrozumiałego 
świata matki I przypomnieć sobie Billa 
Stantona oraz powód dla którego znalazł 
się tu o tej porze. 

- Tak - powiedział po ehwlll. - Mama 
Już się' położyła. 

- A ja bylem na małym spacerku. Zaw­
sze lubię łyknąć trochę świeżego powie­
trza P.,rzed snem. - Lem podszedł bliżej 
I poklepał Andrzeja po plecach. - Bardzo 
się · cieszę, że cię widzę, stary. Będę mógł 
dokończyć ci to, o czym mówiliśmy przed 
obiadem. nim matka nam przerwała. Na­
pijesz się czegoś? 

Nie przestając nucić ciągle 'eszcze 
uśmiechnięty, podszedł do stojącego w ro­
gu stolika, żeby przygotować drinki. An­
drzej patrzył na jego spokojnie poruszaią­
ee się plecy. Na co właściwie cze­
ka? Bo przecież słowa matki niczego w 
jego ciężkiej sytuacji nie zmieniły„ 

- Lem„. czy przypominas7. sobie, te 
wspomniałeś w rozmowie ze mną o istn!P­
niu kochanka w życiu Maureen, który był 
jej partnerem w kombinacjach z biżuterią? 

- Oczywiście! Pamiętam doskonale. 
Lem odwrócił się, trzymając w obu rękach 
wysoki kieliszek cocktailu. - Ale przyznani 
el się, że zastanawiałem się nad tym prze7 
cały czas w teatrze, w czasie tej cholernie 
nudn<!.l sztuki I doszE'dłem do wniosku, żP 
się chyba myliłem. To znaczy, że om:v!l­
łem sle jeżeli chodzi o kom bi nacje z bl7n­
terią. 'J'o niepodobne do Maureen. prawda? 
Czy wyobrażasz sobie. że d<)puścil"<bV kn­
gokolw!ek, nawet swojego boy-frlenda do 
spółki finansowej? 

- Bo widzisz... rozmawiałem z jednym r. 
'ej przyjaciół - mówił Andrzej. - MOŻE' 
cię zainteresuje, że przyznała się temu przy 
jacielowl, że ma kochanka I partner.. Pn­
wiedziala mu nawet jak ten facet się na­
zywa. że to - że to jesteś ty.„ 

- JA? 
Ładna, pełna twarz Lema wyratała nlP­

opisane zdumienie. 
- Ja? Ja Jej wspólnikiem? Kochankiem• 

Tak mówiła? 
Stal jeszcze chwilę z otwartymi ustami, 

a potem wybuchnął niepowstrzymanym 
śmiechem. 
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(OOC. I) (W), U.ot ,,.ProzemJ.any"' 
(W), la.2@ P-n aw1ę~OJ&1~ o 
a<>oOl>Ce l W), J>ł.10 "W K.z'l.l&Z.Y• 
ruanacn" z cyl<.11.L: Pw,r.1t..em i 
w(Ol:iem (2 Kra.1<owa), H.aó J:>.KF 
(V.J, u.oo l!Osiracta literaci<.& (Il 
Ka•owlc), Lli.to :Gawsze w nie­
<1.Z1elę - Twn1ej Ml.RM - Go:-­
llce - Sanok,, lU.00 Spraw~ 
z. llCOJmeczl.l lek.koat.letycznego 
J;,>oleka-Węgry-Czecllo.słowacja 
(W), 19.2oll .L>obra.rioc "Sru.p :I 
~na,p" 'w). 1U.;J4) Dzi.<mn1.lt TV: 
l w 1, :w.iii „su,a,lc.!.n - m.ias.t.o 
sza\..!Wl.a" - tJ.lm aok.1.Lm. (W)t 
~u.a-O VlU FestLWal P106<>IlJU Pot 
sklej w Opolu - M.iok.rofon i 
ekran - w prze11Wie ok. aL.M 
M,a&a·:t.Yll llPORO°WY GW). 

l'QNl.ilOZlALEK. Z1 CZl:ltwe& 
PBOG&AM l 

I.All Przed .inaro1onem OrJI:. Gr,, 
1o1....-nr.1.11<;. li.~ .t.K.ra.n pr-Jiemo­
wJJ.. l~.w w 1a.a. 10.łl> ,,L11ny & 
lv1u„ny" - t.ragm. 10.:.1.ii Kon­
ceL'l pora.n.ny. J...L.uu Sw1ęto0 i:lal.-
1y1<.1.L p... oou .s~ron.a.ch Od.ry. 
11 . .w Kun.cert rouyw1<.owy. 11.45 
l'vra.i.Y pra.Kolycz.ne c11a koo:et. 
ii.~ h.-OntCerL z pw-one.t.em. 12.łS 
li.OJ.ni.C-".Y 1<.wao,ran.s. ia.llO Z ży­
ci.a ~w. ~dz. u.20 Legenda 0 
&lu'2.Y,Pl<.U. la.j@ Więce,i, 1eiP1ei, 
1JUJJeJ. a.oo Hep. literacK.1 „Dom 
na.cl stawem". 14.20 18 nu.n. na 
a.;ct>r<leOd'Ue gra w. Lo;..i:ows.u. 
u.au e-o się wam w tej audyci1 
naJoa!Xl.1Ae; podoba. 15.00 Wl.all. 
.i.;.115 Ka.a.wiene - Z piosenką 
i plecakiem. 16.00 Wiad. 16.0ii 
„Aaa i omega". 16.30 ,,Pe>po­
luóonte z m!vuo~cią". 18.50 l\l.t.u­
zy·Ka i a.k~uat.no~ci.. 19.lo Z k.si~ 
gar„iueJ Ja.dy. J.41.;J-O K<>mpozy;.or 
i iei;o p1osen.ki.. w.oo Dz<enru•k 
wiec.1:0,rny. 2<1.25 Meloclil.e ~ecz­
n.e. 20.47 K.ronlJka sport.owa. Zl.00 
Naukowcy roillikom. :11.2; 
P1ęc min.u,t o wy<;howllillollu. 21.ao 
"MoJ pi.ękny nóz" fragm. 
22.00 W1eczoony k001cen; życzen. 
22.łO Gra Poznanska 15 Radio­
wa. 23.00 U wydanie ctz1enruka. 
2a.10 Korespondencja z i;agra­
nicy. 2J.15 Zaproszen.ie do tan­
ca. 23.łO Muzyk.a dawna. ~i.Ila 
Wiad. 

PROGRAM B 
9.00 Z muzyki scenicznej. 9.30 

Wiad. 9.:>5 Uruwers.ytet l:i.ad10-
wy. 9.s;; z melodią i piosenką 
pr.zez !iwiat. 10.25 „ W J ez>ora­
nach". 10.:;;; z o.awnycb i nai­
nowszych kart muzykL. 12.05 Z 
kraju I ze swiat.a. !J2.25 Z n.a­
gran due~u tortep. 12.40 (L) Ko 
m11nikaLy. 12.45 (L) „Melodia., 
rytm 1 piosen.ka". 13.lo (L) 5 
mmut o sporcie. 13.20 (l..) 
„,Przed Zlnlwną batalią" - r.ep. 
13.30 (L) Gra kapela F. Dz:er• 
żanowskiego. 13.40 „Na ralu­
nek" - fragm. 14.00 Wiad. 14.05 
Znane utwory ork. 14.40 Opo­
wieści mojej żony proza. 
15.00 Sonaty slarokJasyczne. 
15.20 Koncert rozrywkowy. 16.00 
Wiad. lG.00 Koncert z motLem. 
16.45 (L) AkWalnośc! lód.zkie. 
17.0a . (l..) „Nie sieją, nie orzą" 

komentarz. 17.15 (L) Kon­
cert Ork. Mandólin·iStów, 17.~ 
il-) Piosenki radiowej listy 
przebojów. 111.55 (L) „ Wstań l 
tańcz" - koncert. 18.20 „Scm­
da". 19.00 Echa dnia. 19.15 Lek­
cja jęz. ros. 19.:U „Pustelnia • 
parmeńska odc. 20.00 IV 
M iędzynarod. Konkurs Muzycz­
ny im. P. Czajkowskiego. 20.53 
Nota\dllk kulturalny. 2.l.03 D.c. 
koncertu. 2.1.40 Chwila prozy 
21.45 Nastrojowe piosenki. 22.00 
Z kraju l ze świata. 22.27 Wcad. 
sport. 22.30 Poradnik radio-tele­
amaoora. 22.:ł5 Motosprawy. 
a2.45 Nowi111y l nowinki mu­
zyc„ne. 2'2.55 Przeboje w róz­
nych rytmach. 23.00 Gra ka­
towicki Zespól Tan. „Metrum". 
23.50 Wi.ad. 

PROGRAM III 
17.1>5 Quodlibet. 17.30 „Salamm 

bo" - odc. 17.40 Nie tylko me­
lo<iia. 18.00 Ekspresem przez 
Ś\V'iat. 18.05 Tydzień na UKF. 
18.20 Polów komet - gawęda. 
18.39 Roman Waschko l jego 
płyty. 19.00 „saga rodu Forsy­
tów". 19.35 Zagraj ł zaśpiewaj. 
19.45 Pogwarki u S'Zym-0na. 20.00 
Pierwsze obroty premiery 
muzyc2me. 20.20 Decybel - aud. 
satyryczna. 20.35 Płyty nasze I 
naszych przyjaciół. ~1.QO Nie 
czytaliście to posłuchajcie. 
21.20 Spotkanie z zesp. ..Btood 
sweat and Tears". 21.45 G. 
Verdi. .,Truba<lu•r". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gw iazda sied­
miu wieczorów - zesp. Tr~ba­
~urzy. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Swoje ulubione w'.er 
sze recytuje M. Dmochow&kl.. 
2.3.08 "M'lllZyka n-0cą". 

TELEWIZJA 

16.~ DziennUc TV (W') 18.50 
Teleferie: - Dla dŻieci 

0

filmy: 
„o tym Jak zajączek przechy­
trzył li.sa" z serii: Gawędy wuj­
ka Remusa - .,Wycieczka" -
z serii Tomek l p;es (W). 17.30 
.,Echo stadionu" (W). 17.45 
Tramp Pojezierze Uawskie 
(Mag. tu.rystyczno-krajo?.n.) (Wl. 
18.10 Wiadomości dnia (L) 18.25 
Film krótkometrażowy - „Pa· 
ra<;olka" - prod. radz. rt,ódź). 
!.S.45 Magazyn Postępu Tech­
nicznoei:o (Z Katowic). 19.20 Do­
branoc - „M'ś z okienka" (WJ. 
19.30 Dz!enni'k TV (W) 20.05 
VII Telewizyjny Fe-;tiwal Tea­
trów Dramatyczmych Zyg­
munt Krasiń~ki „Irydl·on" (z 
Lodzi). Po teat!"'le ok. 2"l ~o 1''>1-
s ·kl film dokumenta'ny (W). 
22.40 Dzienni!k TV (W). 
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